
Ministrowie
A. Rapacki

i M. Spychalski 
przybyli (*o Moskwy

MOSKWA (PAP)
W związku z rozpoczynającą się 

dzisiaj naradą politycznego Komi­
tetu Doradczego państw — stron 
Układu Warszawskiego, w piątek 
przybyli do Moskwy: minister 
spraw zagranicznych PRL — A. 
RAPACKI i minister obrony nafo- 
dowej PRL — M. SPYCHALSKI. Rok XIV Wydanie A

KIEROWNICTWO ZHP U A. ZAWADZKIEGO
Spotkanie kierownictwa Związku Harcerstwa Polskiego 
z przewodniczącym Rady Państwa — Aleksandrem Za­

wadzkim.
CAF — Fot. Wdowiński

Z konferencji samorządu robotniczego

Pozn. Zakłady Wikliniarsko -Trzcihiarskie 
zwiększą produkcję eksportową

(Inf. wł.)
Ostatnio odbyła się konfe­

rencja samorządu robotnicze­
go w Poznańskich Zakładach 
Wikliniarsko - Trzciniarskich, 
połączona z dorocznym obra­
chunkiem Rady Robotniczej.

Poznańskim Zakładom po­
dlega 12 oddziałów zatrudnia­
jących 1.100 robotników. Po­
krywają one 60% ogólnego za­
potrzebowania krajowego i eks 
portu zagranicznego na wyro­
by wikliniaTskie i trzciniar- 
skie. W ubiegłym roku przed­
siębiorstwo wygospodarowało 
zysk w wysokości 1,5 min. zł

W ostatnim okresie czasu 
wzrosło znacznie zapotrzebo­
wanie krajowe i napłynęły z

W 13 rocznicę 
powstania KBW

Apel poległych
w Warszawie
WARSZAWA (PAP)
W związku z 13 rocznicą 

utworzenia Korpusu Bezpie 
czeństwa Wewnętrznego, 23 
bm. w garnizonie sztabu 
KBW w Warszawie odbył 
się uroczysty apel poległych 
żołnierzy wojsk wewnętrz­
nych.

Obelisk poświęcony pa­
mięci poległych żołnierzy 
KBW otoczyli żołnierze 
KBW i kompania honoro­
wa jednostki nadwiślań­
skiej.

Na uroczystość przybył do 
wódca wojsk wewnętrz­
nych, gen. brygady — Wa­
cław KOMAR. Na maszt 
zostaje wciągnięta flaga na­
rodowa. Przy głuchym od­
głosie werbli, szef Zarządu 
Polityczno-Wychowawczego 
KBW — ppłk Michał Pitus 
odczytuje tekst apelu poleg­
łych. Składa on hołd tym 
wszystkim żołnierzom 
wojsk wewnętrznych, któ­
rzy oddali swe życie w wal­
ce z faszyzmem, w walce z 
reakcyjnymi bandami, w' 
walce o utrwalenie władzy 
ludowej w Polsce.

Następuje moment skła­
dania wieńców. Pierwszy 
wieniec składa dowódca 
wojsk wewnętrznych — 
generał brygady W. Komar, 
wieńce i kwiaty od poszcze­
gólnych jednostek KBW, 
harcerzy i ludności cywil­
nej pokrywają płytę przed 
obeliskiem.

Odegranie hymnu naro­
dowego kończy apel poleg­
łych.

Cena 50 gr

USA oraz z Kanady większe 
zamówienia na wiklinę okoro­
waną, w związku z czym zało­
ga będzie musiała nie tylko 
zwiększyć produkcję, ale polep 
szyć jej jakość.

Te dwie sprawy były zasad­
niczymi tematami dyskusji i 
przyjętej uchwały na temat 
dalszego rozszerzenia współ­
zawodnictwa o jakość produk -, 
cji. Współzawodnictwo to pro­
wadziła Rada Robotnicza już 
z początkiem roku i wyznaczy­
ła z funduszu zakładowego po 
25 tys. zł w kwartale ńa nagro­
dy dla najlepszych robotników, 
których produkcja nie została 
zakwestionowana przez odbior 
ców. Wprowadzenie tej zasady 
niewątpliwie przyczyni się do 
poprawy jakości produkcji. 
Największe kłopoty przyspa­
rza jednak nadal przedsiębior­
stwu brak surowców.

Prowadzone przez Poznańskie 
Zakłady plantacje nie zaspokajają 
zapotrzebowania w wojewódz­
twie, a tymczasem Państwowa Cen 
trala Produktów Niedrzewnych 
„Las” sprzedaje wiklinę spół­
dzielcom i prywatnym przedsię­
biorcom z innych okręgów. Z tego 
też powodu Poznańskie Zakłady 
nie mogły w roku ubiegłym wy­
eksportować 250 ton wikliny o 
wartości 80 tys. dolarów. „Las” 
posiada także w składnicy w Le­
żajsku 1.000 ton szlachetnej wikli­
ny, którą częściowo zaczęto prze­
rabiać na kosze do ziemniaków. 
Jest to oczywiste marnotrawstwo.

Podczas konferencji wiele mó­
wiono na temat wprowadzenia po 
stępu technicznego w oddziałach, 
zorganizowania punktów kolonij­
nych i wczasów niedzielnych. Po­
stanowiono również, że obok kon­
ferencji samorządu na szczeblu 
przedsiębiorstwa odbywać się bę­
dą raz w kwartale zebrania samo­
rządu robotniczego w poszczegój- 
nych oddziałach przy obecności 
prezydium Rady Robotniczej, Rady 
Zakładowej, Egzekutywy Komite­
tu Partyjnego 1 kierownictwa, po­
święcone omówieniu aktualnych 
zadań i ocenie ich realizacji. (1)

Prokuratura wniesie 
o podwyższenie kary 
d?a Zofii Ratajczak

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Naczelna Proku­

ratura Wojskowa, od wyroku Sądu 
Wojskowego we Wrocławiu, ska­
zującego Zofię Ratajczalc na karę 
6 i pół roku więzienia za szpiego­
stwo, wniesiona zostanie skarga 
rewizyjna. Główny zarzut podno­
szony w skardze rewizyjnej — to 
zbyt niski wymiar kary.

Mecz tenisowy 
Polska-Meksyk 
w Warszawie

Prezes Polskiego Związku Teni­
sowego poinformował PAF, że kie­
rownictwo tenisowej reprezentacji 
Meksyku wyraziło zgodę na zor­
ganizowanie meczu ćwierćfinału 
Pucharu Davisa z Polską w War­
szawie w terminie 6—8 czerwca.

Nakład 105087

WIELKOPOLSKI
Poznań, sobota 24 V 1958 Nr 122 (4451)

Generałowie przyłączyli się
do żądań nacjonalistów francuskich

Pflimlin zgadza się na warunki de Gaulle'a?
PARYŻ (Radio)

We Francji i w Algierii nastąpiły 
nia o dużym znaczeniu dla rozwoju 
Wyznaczone na wczoraj posiedzenie
madzenia Narodowego zostało odroczone do wtorku. Na 
posiedzeniu tym miał być przedyskutowany rządowy 
projekt zmian w konstytucji. Powodów odroczenia se­
sji Parlamentu nie podano.

W stolicy Francji rozeszły 
się wczoraj pogłoski o możli­
wości spotkania na terenie 
neutralnym między premierem 
Pflimlin a gen. de Gaulle. 
Sprawujący pełnię władzy 
wojskowej i cywilnej w Algie 
rii — gen. Salan domagał się 
wczoraj w wygłoszonym prze­
mówieniu powołania we Fran­
cji tzw. „rządu ocalenia pu­
blicznego” z gen de Gaulle na 
czele.

Gabinet francuski upoważ 
nił premiera do postawienia 
kwestii zaufania przy dys­
kusji nad projektem refor­
my konstytucji.
Jak więc wynika z ostatnich 

wiadomości nadchodzących z 
Algierii generałowie przyłą­
czyli się do żądań nacjonali­
stów francuskich. Gen. Salan, 
który domagał się powołania 
do władzy gen. de Gaulle’a

Z ostatn ei chwili
W Paryżu powstał 
-komitet obrony 
Republiki

PARYŻ (Radio)
Wobec poczynań prawicy, za-

grażających Republice Francu­
skiej przedstawiciele socjalistów’, 
ludowców, republikanów i rady­
kałów utworzyli wczoraj w Pa­
ryżu tzw. „Komitet akcji narodo­
wej dla obrony Republiki”.

Komitet wezwał wszystkich 
Francuzów do akcji na rzecz za­
chowania jedności narodowej i In 
stytucjl demokratycznych Repu­
bliki. Zwrócił się on z apelem 
do tych wszystkich, którzy 
zgadzają się z dyktaturą.

nie 
(k)

Wybitni matematycy 
zagraniczni 
przybędą do Poznania 

(In), wl.)
Od 26 do 29 bm. przebywać bę-

dzie w Poznaniu profesor dr Jerzy 
Spława - Neyman z Uniwersytetu 
w Berkeley (USA), światowej sła­
wy matematyk, specjalista w sta­
tystyce matematycznej, gość Pol­
skiej Akademii Nauk. 21 maja o 
godz. 17 wygłosi on, w języku poi 
skini, w sali posiedzeń Poznańskie 
go Tow. Przyjaciół Nauk (ul. Lam 
pego 27) odczyt przeznaczony dla 
szerszego grona osób pt. ,,O bieżą­
cych pracach nad zastosowaniami 
statystyki do nauk przyrodni­
czych”. Natomiast w środę, też o 
—17 w Katedrze Matematyki 
Uniwersytetu A. Mickiewicza (ul. 
Fredry 10) wygłosi odczyt dla spe­
cjalistów pt. „O pewnej klasie te­
stów asymptotycznych”.

W tych dniach przebywać będą 
również w Poznaniu znakomici ma 
tematycy węgierscy, członkowie 
Węgierskiej Akademii Nauk pro­
fesorowie P. Erdos i P. Turńn wraz 
z małżonką. Profesor Turńn pozo- 
staje w bliskich stosunkach nau­
kowych z Katedrą Matematyki U- 
niwersytetu A. Mickiewicza, był 
między innymi recenzentem prac 
kandydackich dwóch pracowników 
naukowych Katedry.

W ramach kontaktów nauko­
wych z Czechosłowacją, profesor 
Uniwersytetu w Brnie, dr M. Z1A- 
mal wygłosi 26 maja o godz. 1H?O 
w Katedrze Matematyki Uniwer­
sytetu odczyt poświęcony równa­
niom różniczkowym.

W czasie swego pobytu zagra­
niczni uczeni nawiążą kontakty z 
pracownikami naukowymi Kate­
dry Matematyki Uniwersytetu, 
której kierownikiem jest członek 
koresp. Polskiej Akademii Nauk, 
prof. dr Władysław Orlicz. W to­
warzystwie sekretarza Polskiego 
Tow. Matematycznego, zastępcy 
profesora Jerzego Albrychta ucze­
ni zwiedzą zabytki Poznania. 

wczoraj wydarze- 
dalszcj sytuacji.

francuskiego Zgro 

przemawiał z okazji inaugu­
racyjnego posiedzenia „Ogól- 
noalgierskiego Komitetu Oca­
lenia Publicznego”. Akt po­
wołujący ten Komitet został 
podpisany również przez gen. 
Salana. Deklaracja ta stwier­
dza, że celem ruchu, którym 
kierują komitety ocalenia pu­
blicznego jest stworzenie moż­
liwości utworzenia wc Francji 
rządu ocalenia publicznego, 
kierowanego przez gen. de 
Gaulle’a oraz przeprowadzenie 
reform instytucji publicznych 
Republiki Francuskiej.

Agencja Reutera powołując się 
na wiarygodne źródła podaje, że 
marszałek Juin dal do zrozumie­
nia premierowi Pflimlin i pre­
zydentów'! Coty, że armia w Me­
tropolii stanowi jedność z armią 
w Algierii. Marszałek Juin — we­
dług tego samego źródła — we­
zwał generałów sprawujących wła 
dzę w Algierii, aby nie ustępo­
wali ani kroku ze swego stano­
wiska.

Zdaniem Agencji Reutera 
ewentualne spotkanie premie­
ra Pflimlin z gen. de Gaulle 
byłoby oznaką, że rząd byłby 
gotów zawrzeć porozumienie 
w oparciu o warunki gen. de 
Gaulle. Warunki te miałyby 
obejmować sposób legalnego l 
przekazania władzy generało­
wi oraz zakres władzy sprawo 
wanej przez de Gaulle’a ponad 
parlamentem.

Według sugestii powtórzonych 
przez agencję, Zgromadzenie Na­
rodowe miałoby uchwalić rezolu­
cję w sprawie objęcia władzy 
przez de Gaulle‘a. Następnie de 
Gaulle zostałby zaproszony przez 
prezydenta Republiki przed par­
lament. W parlamencie de Gaulle 
przeczytałby swój program, nad 
którym nie odbyłaby się żadna 
debata, ani też glosowanie, po 
czym utworzyłby własny rząd. 
Przez 2 lata parlament miałby o- 
graniczone kompetencje. W ciągu 
tego czasu miałyby nastąpić zmia­
ny w konstytucji, wzmocnienie 
władzy wykonawczej oraz rozwią­
zanie problemu algierskiego. Wte-

W Poznaniu powołano
Społeczny Komitet Obchodu 

15 lecia Ludowego Wojska Polskiego
(Inf. Wł.)
W bieżącym roku obchodzić 

będziemy w całym kraju uro­
czystości 15-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego. W związku 
z tym 23 bm. w sali Garnizo­
nowego Klubu Oficerskiego 
WP odbyła się pod przewodnie 
twem dyrektora Biura Z W 
LPŻ — Wacława Wanata kon­
ferencja, w czasie której po­
wołano Wojewódzki Komitet 
Organizacyjny Obchodu. Prze­
wodniczącym Wojewódzkiego 
Komitetu Obchodu 15-lecia 
Wojska Polskiego wybrano 
przewodniczącego Prezydium

Franciszka Szczer-WRN 
bała.

Uroczystości związane z 15 rocz­
nicą Ludowego Wojska Polskiego 
obejmą w naszym województwie 
m. in. wiele spotkań młodzieży i 
starszego społeczeństwa z jednost­
kami wojskowymi i weteranami 
II wojny światowej. Przewiduje 
się także urządzanie wieczornic, 
zlotów młodzieży, imprez sporto­
wych jak rajdy motorowe, pokazy 
sportów obronnych itp. Bogaty 
program uroczystości przewiduje 
przede wszystkim zacieśnianie

Zjednoczenia według wyboru ® Kolejność 
inwestycji według potrzeb • Nowości mieszka­

niowe • Mankowicze w kartotece

Nowe ichwai? rząpiu
(API)
Nieco sensacyjnie brzmiące 

tytuły, można by dać uchwa­
łom rządowym z ostatnich 
dni! Oczywiście uchwały te nie 
wyczerpują całego ostatniego 
okresu prac rządu, wysuwają 
się jednak na przodujące miej-

dy władza parlamentu miałaby po­
wrócić do normalnego stanu, a de 
Gaulle miałby «lę wycofać.

PROJEKT OGRANICZENIA 
PARLAMENTU

Agencje zachodnie zwracają 
uwagę, że projektowi reformy

(Ciąg dalszy na str. 2)

Tu MTP

354 wagony
(Inf wt )
• Do czwartku wieczora wy­

ładowano na terenach Między­
narodowych Targów Poznań­
skich 354 wagony eksponatów, 
w tym 316 od firm zagranicz­
nych. Ostatnio nadeszło 6 wa­
gonów z różnymi artykułami 
przemysłowymi ze Szwecji i 5 
z NRF.

• W tegorocznych MTP weź­
mie udział 250 prywatnych pol­
skich firm 1 rzemieślników, 
którzy zademonstrują około 
1.830 wytwarzanych przez siebie 
artykułów.

• Do Poznania przybył czło­
nek Rady Polonii amerykań­
skiej — Florian Piskorski, któ­
ry bawić będzie w naszym mie 
ście do końca Targów.

• Poza prowadzeniem infor­
macji technicznej na Targach, 
NOT zorganizuje w przydzielo­
nym mu pawilonie wystawę 45 
czasopism technicznych. Infor­
mują one m. in. o postępie te­
chnicznym i osiągnięciach w 
różnych dziedzinach gospodar­
ki w Polsce 1 śwlecie 1 rozcho­
dzą się w ciągu roku w nakła­
dzie 2,5 min. egzemplarzy.

(1)

Obrady I Zjazdu TSS

Postępowe i laickie wychowanie 
celem działalności

Tow. Szkół Świeckich
Przemówienie Jerzego Morawskiego
WARSZAWA (PAP)
23 bm. rozpoczął się w War 

szawie I Krajowy Zjazd Towa 
rzystwa Szkoły Świeckiej 
Zjazd w toku 3-dniowych o-

więzi społeczeństwa z Wojskiem 
Polskim, popularyzowanie jego 
osiągnięć i upamiętnienie boha­
terskich czynów z lat walk wy­
zwoleńczych. (h)

Odkryto dalsze groby
obrońców Westerplatte

GDAŃSK (PAP)
Podczas prac prowadzonych przy 

pogłębianiu i poszerzaniu kanału 
w porcie gdańskim, znalezione zo­
stały różnego rodzaju przedmioty, 
stanowiące ciekawy przyczynek do 
historii Westerplatte. O dawniej­
szym okresie historii Westerplatte 
mówią między Innymi pociski ar­
tyleryjskie, znalezione na terenie 
jednej z redut z XIII wieku oraz 
fajeczki marynarzy, przyjeżdżają­
cych do portu gdańskiego. Okresu 
ostatniej wojny światowej i boha­
terskiej obrony tego skrawka pol­
skiej ziemi przed hitlerowską prze 
mocą dotyczą znalezione niewypa­
ły pocisków pochodzących z dział 
krążownika „Schleswig-Holstein’‘, 
ostrzeliwującego pozycję obrońców 
Westerplatte oraz nieznane do­
tychczas groby żołnierskie. 

sce ze względu na zmiany, ja-< 
kie wnoszą do różnych dzie­
dzin gospodarki.

Oto, poprzedzona obszernym 
uzasadnieniem, uchwała 118 
wprowadzająca zasadnicze 
zmiany do struktury organiza­
cyjnej przemysłu kluczowego 
— dalszy krok naprzód w usa­
modzielnianiu się zakładów. 
Podstawową komórką w prze­
myśle jest zakład — grupa za­
kładów natomiast może —• o 
ile interes ich tego wymaga — 
tworzyć dobrowolne zjedno­
czenia, a następnie w ich ra­
mach opracowywać i uchwalać 
własne statuty i wybierać wła­
sne zarządy. O zgrupowaniu 
przedsiębiorstw w ramach po­
szczególnych zjednoczeń decy­
dować będą powiązania koope 
racyjne, rynkowe, lub zaopa­
trzeniowe.

Inna ważna uchwała umożliwia 
dokonywanie przesunięć pomiędzy 
poszczególnymi pozycjami inwesty 
cyjnymi — oczywiście w granicach 
przydzielonego limitu. W prakty­
ce umożliwią one przestawianie 
kolejności inwestycji. W tym wy­
padku rządzić będzie nimi nie 
pian lecz potrzeba życia. Inwestor 
decydować wiec będzie o kolejno­
ści robót, remontów, instalacji — 
chodzi tjdko o to, by te inwesty­
cje były ustalone w planie i mia­
ły zatwierdzoną dokumentację.

A co nowego „na froncie 
mieszkaniowym"? Uchwała 
139, która ustala zasady nowe­
go funduszu mieszkaniowego, 
tworzonego przy prezydiach 
rad narodowych województw, 
powiatów i miast wydzielo­
nych. Na fundusz złożą się 
wpływy za sprzedane domy i 
działki, odpowiednie dotacje 
budżetowe, wpłaty z zakłado­
wych funduszów mieszkanio­
wych etc.

Nowy fundusz pozwoli na roz 
winięcie produkcji materiałów 
budowlanych, na przejściowe 
zwiększenie kredytów — bę­
dzie to więc jeszcze jedna „ce- 
giełka‘‘ do rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego.

I wreszcie — rewelacja! Tak moż 
na określić długo oczekiwaną u- 
chwałę, iistalającą ewidencję tych 
pracowników handlu, którzy do­
puścili się w nim nadużyć. Cen­
tralny rejestr „mankowiczów” u- 
niemożliwi im przerzucanie się z 
jednego działu aparatu handlowe­
go do innego; trzeba będzie za­
pomnieć o pracy w handlu, skoro 
się w nim nie miało „czystych 
rąk”.

brad dokona oceny dotychcza­
sowej, półtorarocznej działal­
ności Towarzystwa, zatwierdzi 
statut i deklarację ideową oraz 
wybierze stałe władze TSŚ. W 
zjeździe uczestniczy przeszło 
470 delegatów reprezentują­
cych ponad 22 tys. członków 
Towarzystwa, skupionych w 
850 kołach szkolnych, zakłado­
wych, blokowych i wiejskich.

Na otwarcie Zjazdu przybyli: 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR Jerzy Mo­
rawski, wiceprezes NK ZSL 
Józef Ozga-Michalski, członek 
Prezydium CK SD Eugenia 
Krassowska, zastępca przewód 
niczącego Rady Państwa — Bo 
lesław Podedwomy, minister 
oświaty Władysław Bieńkow­
ski, prezes ZG ZNP dr Teofil 
Wojeński.

Po otwarciu obrad przez wi­
ceprezesa tymczasowego zarzą­
du Gł. TSS — Kazimierza 
Skąpskiego głos zabrał członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
Jerzy Morawski, który wygło­
sił dłuższe przemówienie.

Następnie przemówienia wj'gło-
sili: imieniu Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego — wicepre­
zes NK ZSL Józef Ozga-Michalsk). 
a w imieniu Stronnictwa Demokra 
tycznego — członek Prezydium 
Ck SD — Eugenia Krassowska.

Serdecznymi oklaskami przyjęli 
zebrani odczytanie listu z życze­
niami owocnych obrad, jaki na­
desłał do Zjazdu prezes PAN prof. 
dr Tadeusz Kotarbiński.

Po ukonstytuowani!! gię ko­
misji zjazdowych referat spra 
wozdawczo-programowy wy­
głosiła sekr. generalny Tym­
czasowego Zarządu Głównego 
TS6 — Maria Jezierska.



Czy Pflimlin toruje drogę de Gaulle’owi?
Konferencja 
moskiewska

Dzisiaj rozpoczynają się w Mo­
skwie obrady Doradczego Ko­

mitetu Politycznego państw-człon­
ków Układu Warszawskiego na 
szczeblu szefów rządów z udzia­
łem ministrów spraw zagranicz­
nych i ministrów obrony. Komitet 
ten został utworzony zgodnie z 
art. 6 Układu w celu przeprowa­
dzania konsit;acji i rozpatrywania 
spraw powstałych w związku z 
realizacją postanowień Układu.

Warto przypomnieć, że we wstę­
pie do Układu Warszawskiego, za­
wartego 14 maja 1955 roku, pod­
kreślono, że 8 układających się 
państw postanowiło go zawrzeć ze 
względu na powstałą w Europie 
sytuację, w wyniku mworzenia 
wielkiego ugrupowania wojennego 
w ramach NATO, istniejącego już 
od roku 1949 i obejmującego 15 
państw, do których włączono rów­
nież zmilitaryzowane Niemcy Za­
chodnie, co znacznie wzmogło nie­
bezpieczeństwo nowej wojny.

Pierwsza sesja Doradczego Komi­
tetu Politycznego odbyła się w 
styczniu 1956 roku w Pradze z u- 
działem szefów rządów i mini­
strów obrony 8 sojuszniczych 
państw, to jest Albania, Bułgaria, 
Czechosłowacja, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, Polska, Ru­
munia, Węgry i Związek Radziec­
ki. Na sesji tej rozpatrzono i za­
twierdzono statut zjednoczonego 
dowództwa, omówiono sytuację 
międzynarodową i środki zabez­
pieczające pokojową pracę obywa­
teli państw - uczestników Układu.

Okres, który minął od tej nara­
dy, wykazał jak bardzo potrzebny 
i przewidujący był Układ War­
szawski. Zbrojenia Paktu Atlan­
tyckiego, mimo wielokrotnych pro 
pozycji rozbrojeniowych i jedno­
stronnych aktów redukujących si­
ły zbrojne państw socjalistycznych 
— wciąż się wzmagają. Rozbudo­
wują się bazy wyrzutni rakieto­
wych, rosną zbrojenia atomowe, 
coraz groźniejsza staje się potęga 
Bundeswehry, na którą NRF w 
najbliższych latach zamierza wy­
dać 100 miliardów marek.

W tych warunkach Układ War­
szawski staje się barierą antymi- 
łitarystyczną, która utrzymywać 
musi w ryzach zakusy czynników 
prących do wojny!

Rozpoczynająca się dziś w Mo­
skwie narada niewąpliwie poczyni 
nowe kroki w kierunku zabezpie­
czenia pokoju, w kierunku okiełz­
nania tych kół na Zachodzie, któ­
re usiłują hamować odprężenie 
międzynarodowe, odrzucają plan 
Rapackiego, ą zamiast niego wzma 
gają zbrojenia atomowe . Realna 
siła obozu pokoju gotowa jest ode­
przeć każdy zamach na wolność i 
niepodległość któregokolwiek 
członka Układu Warszawskiego.

Kierune -luyborca
Stuttgarcki zjazd zachodnionie- 

mieckiej socjaldemokracji 
(SPD), który zakończył właśnie 
obrady, przyniósł wrażenie dużego 
rozbicia wewnętrznego opinii i 
braku skrystalizowanej przewod­
niej linii programowej. Prąd do 
reform tak silny w pierwszych 
miesiącach po wyborach parlamen 
tarnych, przegranych przez SPD 
osłabł znacznie i na zjeździe wy­
raźnie ustąpił miejsca problemom 
polityki zagranicznej, którym 

| przede wszystkim poświęcony był 
! dwugodzinny referat Ollenhauera.

Z tymi zagadnieniami wiąże się 
wyposażenie Bundeswehry w broń 
atomową i zjazd uczynił z walki 
przeciwko temu swoje czołowe ha­
sło. SPD pójdzie z tym hasłem na 
wybory do prowincjonalnych par­
lamentów, uważając, że wynik 
tych wyborów będzie — zamiast 
referendum — odpowiedzią na py­
tanie czy chcesz atomowych zbro­
jeń?

Nie było więc na tym zjeździe 
gorących sporów ideologicznych. 
Przebiegał on raczej w atmosferze 
dość spokojnego wyczekiwania na 
dalszy rozwój wydarzeń wewnętrz 
nych i międzynarodowych. A gdy 
zbliży się data wyborów parła- | 
mentarnych, łatwiej będzie wystą­
pić z atrakcyjnym hasłem, zwięk­
szającym szanse zwycięstwa. Był 
to zjazd oglądający się nader wy­
raźnie na wyborcę i pragnący po­
zyskać sobie klientelę i warstw 
średnich, zafascynowanych dobro­
bytem „cudu adenauerowskiego’‘. 
To stanowisko odbiło się szczegół 
nie na programie gospodarczym, 
obliczonym na skokietowanie drób 
nych i średnich producentów.

j Zjazd stuttgarcki miał wszakże 
I dla nas szczególnie interesujące 

punkty. Ważny jest fakt, że w 
wypowiedziach poświęcono wiele 
uwagi stosunkom z Polską. Płynę 
ło to zainteresowanie stosunkami

I polsko-niemieckimi z paru źródeł. 
! Bliskie sąsiedztwo było tu oczy­

wiście ważnym czynnikiem, lecz 
szło także i o względy związane z 
rosnącym znaczeniem Polski w Eu 
ropie. SPD opowiadając się za poi 
skim planem dezatomizacji Europy 
Środkowej, nie mogła pominąć 
milczeniem zasadniczego zagadnie 
nia — polityki wobec Polski. Spra 
wa ta znalazła swoje miejsce w 
wystąpieniu Schmida, Wehuera i 
Wittrocka. Schmid postawił pyta­
nie, jak w ogóle można osiągnąć 
zjednoczenie Niemiec bez uprzed­
niego wyjaśnienia stosunku do 
Polski?

(Dokończenie ze str. 1) 
konstytucji towarzyszą 2 ten­
dencje: z jednej strony — 
część polityków wchodzących 
w skład rządu uważa, że przy­
czyni się to do wzmocnienia 
władzy wykonawczej i prze­
zwyciężenia kryzysu ustroju. 
Takie stanowisko reprezentu­
je m. in. wczorajszy „Popu- 
laire”, organ partii socjali­
stycznej. Z4 drugiej strony w 
kołach paryskich zwraca się 
uwagę na zbieżność rządowe­
go projektu reformy konsty­
tucji z postulatami wysuwa­
nymi przez de Gaulle’a. Część 
polityków uważa, że konstytu­
cja, która będzie wynikiem 
tej reformy, może utorować 
drogę do przekazania władzy 
de Gaulle’owi, gdyż okaże się 
— jak to wyraził się Mendes 
France — „ubraniem szytym 
na miarę de Gaulle’a”.

Wielu obserwatorów zasta­
nawia się, czy parlament 
przełknie tę gorzką pigułkę, 
jaką niewątpliwie będzie dla 
niego reforma ograniczająca 
jego uprawnienia, nawet gdy­
by istnienie rządu Pflimlina 
zależeć miało od przyjęcia tej 
ustawy. Obserwatorzy ci wska 
zują, że działając pośpiesznie, 
Pflimlin doprowadzić może do 
upadku swego rządu i wykrze 
sać iskrę, która wywoła pożar 
i wyniesie de Gaulle’a do wła 
dzy.

PRAWICA 
DE

Prawicowa 
konała już

DALEJ POPIERA 
GAULLEA 
prasa francuska do- 
całkowicie zmiany 

frontu. Z mniejszym lub większym 
entuzjazmem głosi ona koniecz­
ność powrotu de Gaulle‘a. „FIGA­
RO’’ twierdzi, że de GauIIe sta­
nowi wielką nadzieję i nie wolno 
doprowadzić do tego, aby nadzie­
ja ta zawiodła. „Trzeba jedynie 
gwarancji — pisze dziennik — że 
poszanowane będą ustawy i że 
zniknie niebezpieczeństwo zama­
chu stanu.“ „AURORĘ" stwier­
dza, że istnieją jedynie dwa spo­
soby wykorzystania sytuacji w 
Algierii. Jeden z nich, to prze­
kazanie ograniczonej władzy gen. 
de Gaulle w ramach konstytucji, 
a drugi, to natychmiastowe ogło­
szenie równości praw ludności 
francuskiej i muzułmańskiej.

POSTĘPOWI NAWOŁUJĄ 
DO CZUJNOŚCI

Postępowy dziennik „LIBE­
RATION” podkreśla nato­
miast, że niebezpieczeństwo 
grożące Republice jest nadal 
poważne, a czujność bardziej 
konieczna niż kiedykolwiek.

Dziennik „L’HUMANITĆ” 
ostrzegał wczoraj: „Spisek fa­
szystowski nie został bynaj­
mniej zlikwidowany i niebez­
pieczeństwa, jakie grożą swo­
bodom demokratycznym, są

(Hiary „igraszek z ogniem"
Osiem pocisków 
eksplodowało w USA 
na wyrzutniach

NOWY JORK (PAP)

Jak już informowaliśmy, 
wczoraj w nocy dowódca 
obrony przeciwlotniczej sił lą­
dowych USA — gen. Charles 
Duff sprostował pierwsze do­
niesienie "na temat eksplozji na 
terenie amerykańskiej bazy 
rakietowej Leonardo w pobli­
żu Middltown (stan New Jer­
sey).

Duff oświadczył, że wybu­
chło osiem pocisków rakieto­
wych typu „Nike-Ajax“ a nie 
siedem, czy też dwa jak po­
dano początkowo. Dodał on, że 
przyczyną eksplozji były auto- 
: tatyczne detonatory rakiet. 
Detonatory te normalnie za­
czynają działać dopiero po wy­
strzeleniu pocisku, w powie­
trzu. Tym razem z nieustalo­
nych jeszcze przyczyn zaczęty 
one działać na wyrzutniach 
powodując wybuch rakiet.

Wskutek eksplozji, jak wy­
nika z ostatnich doniesień, 
zginęło 7 osób, a kilkadziesiąt 
zostało rannych. Trzy osoby 
zaginęły; przypuszcza się, ze 
zostały rozerwane na kawałki. 
Wybuch nastąpił, kiedy w ba­
zie pracowali technicy. Na 
szczęście pociski były uzbrojo­
ne w głowice konwencjonal­
ne, a nie atomowe.

Pociski typu ,,Nike-Ajax” są 
przeznaczone do zwalczania celów 
powietrznych. Rozwijają szybkość 
2.400 km/godz. Mają 7 m długości 
1 składają się z dwóch stópni. 

nadal wielkie. Nie ma nic bar­
dziej niebezpiecznego, niż o- 
słabienie czujności republikań 
skiej w czasie Zielonych 
Świąt. W ciągu tych dni każ­
dy człowiek pracy, każdy re­
publikanin- i każdy demokra­
ta powinien czuwać i utrzy­
mywać niezbędne kontakty, 
aby być gotowym do dania 
niezwłocznej odprawy, jeśli o- 
koliczności będą tego wyma­
gały”.

ZANIEPOKOJENIE
SOJUSZNIKÓW FRANCJI
Kryzys francuski zajmował 

pierwsze miejsce we wczorajszej 
prasie amerykańskiej. Dziennik 
„NEW YORK HERALD TRIBU- 
NE” zwracał uwagę na niebezpie­
czeństwo konfliktu w Afryce Pół­
nocnej.„Jeśli bowiem czysto we­
wnętrzne konstytucyjne problemy 

pisał dziennik mogą być
rozstrzygane przy pomocy perswa 
zji i ajgumentów, to wybuch woj 
ńy w Afryce Północnej mógłby 
mieć nieobliczalne skutki dla 
Francji i jej sojuszników.’*

Dziennik „NEW YORK TIMES" 
stwierdza, że premier Pflimlin

Spotkanie prezydenta 
Kekkonena 
z przywódcami ZSRR

MOSKWA (PAP)
W piątek w godzinach porań 

nych odbyło się na Kremlu 
spotkanie prezydenta Finlan­
dii — Kekkonena z członkami 
kierownictwa rządu i partii 
Związku Radzieckiego. W spot 
kaniu ze strony radzieckiej 
wzięli udział Chruszczów, Ki- 
riczenko, Kozłow, Mikojan i 
Woroszyłow oraz min. spraw 
zagranicznych ZSRR Gromy- 
ko i minister handlu zagra­
nicznego ZSRR — Kabanow.

Macmilłan

Warto odbyć
konferencję W-Z
NOWY JORK (PAP)
Budzącym otuchę wyni­

kiem konferencji na naj­
wyższym szczeblu byłoby 
porozumienie w sprawie za 
kazu prób z bronią jądro­
wą, w sprawie kontroli bro 
ni jądrowej i zapoczątko­
wanie całego systemu in­
spekcji i kontroli w Euro­
pie, jak również pewnej 
kontroli nad bronią klasycz

oświadczył premierną
Macmilłan w wywiadzie, 
który przeprowadził z nim 
w jego rezydencji londyń­
skiej na Downing Street 
znany amerykański komen­
tator telewizyjny — B. Mur 
row. W czwartek wieczo­
rem wywiad ten nadano w 
telewizji amerykańskiej.

Jakkolwiek Macmilłan 
był zdania, że konferencja 
na najwyższym szczeblu nie 
doprowadzi do porozumie­
nia w podstawowych pro­
blemach między Wschodem 
a Zachodem, to jednak wy­
raził on pogląd, że konferen 
cję taką z przywódcami 
ZSRR warto odbyć i że te 
doniosłe problemy powinny 
być na niej omówione.

OŚWIADCZENIE MINISTER - 
STWA SPRAW ZAGR. ZSRR

W spicie 
zaginionych 
jeńców włoskich
. MOSKWA (PAP)

~ ublikowane w piątek oświad­
czenie ministerstwa spraw zagra­
nicznych ZSRR ponownie wyraża 
gotowość rządu radzieckiego do 
rozpoczęcia rokowań w sprawie 
przygotowania i ogłoszenia dwu­
stronnego komunikatu w kwestii 
żołnierzy włoskich, co do których 
uważano, że zaginęli bez 
na terytorium ZSRR.

Oświadczenie podkreśla 
zakończeniu drugiej wojny 

wieści

że po
świato-

wej ze Związku Radzieckiego zo­
stali repatriowani wszyscy włoscy 
jeńcy wojenni. W Związku Ra­
dzieckim nie ma włoskich jeńców 
wojennych i że prawdopodobnie ci, 
których uważano za zaginionych 
bez wieści na froncie radziecko- 
niemieckim, zginęli podczas działań 
wojennych.

działa w cieniu gen. de Gaulle, 
który oczekuje upadku obecnego 
rządu, podczas gdy dysydenci za­
równo we Francji jak i w Al­
gierii domagają się, aby generał 
objął władzę. W tych okoliczno­
ściach premier rozpoczął wyścig 
z czasem. Chociaż wprowadzenie 
w życie poprawek do konstytucji 
potrwać może tygodnie a nawet 
miesiące, powstaje pytanie, czy 
czas pracuje po jego stronie."

W Waszyngtonie i Londynie po­
ważne zaniepokojenie budzi oba­
wa, aby kryzys francusko-algier- 
ski nie objął Tunezji i Maroka. 
Największe niebezpieczeństwo — 
pisze agencja AP — tkwi nie w 
Paryżu, lecz w Afryce Północnej.

Waszyngton obawia się, że Tu­
nezja i Maroko ze względu na sta 
cjonowanie w tych krajach od­
działów francuskich mogą zostać 
wciągnięte do konfliktu między 
Algierem a Paryżem.

— Jeśli chodzi o rezultaty 
naszej podróży na odcinku go-

ŚWIATOWA WYSTAWA W BRUKSELI 
Pawilon Węgierskiej Republiki Ludowej.

fot. - CAF

Opozycja domaga się utworzenia 
nowego rzgdu w Libanie
KAIR (PAP)
Zabierając głos na temat 

konferencji prasowej prezy­
denta Chamouna, która odbyła 
się 21 bm„ przywódca opozy­
cji, były premier Saeb Salam 
oświadczył korepondentom pra 
sy zagranicznej, że prezydent 
nie powinien już więcej wy­
stępować w imieniu Libanu, 
ponieważ nie cieszy się zaufa­
niem narodu.

Ugrupowania opozycyjne opubli­
kowały deklarację będącą odpo­
wiedzą na ostatnie oświadczenie 
Chamouna. Potępiały one apel rzą­
du do Ligi Arabskiej oraz skargę 
do Rady Bezpieczeństwa, uważa­
jąc, iż może to doprowadzić do 
umiędzynarodowienia kryzysu li­
bańskiego i dać pretekst do inter­
wencji w sprawy Libanu.

SZOSTAKOWICZ ODZNACZONY 
ORDEREM FRANCUSKIM

Znany kompozytor radziecki — 
D. Szostakowicz, został komando­
rem francuskiego orderu sztuki i 
literatury. Szostakowicz jest 
pierwszym cudzoziemcem, który 
uzyskał ten tytuł.

OBŁAWA NA PARTYZANTÓW 
CYPRYJSKICH

Wojska brytyjskie na Cyprze, 
wspierane przez helikoptery, roz­
poczęły w górskich okolicach pod 
Limassolem wielką obławę na par 
tyzantów cypryjskich. Obława ta 
ma na celu ujęcie przywódcy or­
ganizacji EOKA — Grivasa, 
rzekomo, przebywa w tych 
cach.

który 
okoli-

W

STRAJK DOKEROW 
LONDYŃSKICH 

stolicy W. Brytanii trwa
strajk dokerów. W piątek nie sta­
wiło się do pracy około 12 tys. ro­
botników doków portu londyńskie 
go, tj. przeszło 1/3 zatrudnionych. 
Dokęrzy zastrajkowali w zeszłym 
tygodniu dla poparcia 6.500 robot­
ników targowisk mięsnych w Lon 
dynie.

ROZRUCHY W PANAMIE

Według ostatnich doniesień z Pa 
nama City, w rozruchach na uli­
cach miasta między studentami a 
policją i gwardią narodową w 
dniu wczorajszym zginęło 15 osób, 
a CO odniosło rany.

Po wizycie delegacji polskiej
w Bułgarii, na Węgrzech i w Rumunii

Wszechstronna współpraca gospodarcza 
umożliwi naszym krajom 

długofalowe planowanie
Wywiad z wiceministrem—Tadeuszem Kropczyńskim

WARSZAWA (PAP).
Członek polskiej delegacj' partyjno-rządowej, .która w 

pierwszej połowie maja br. odwiedziła Bułgarię, Węgry i 
Rumunię, wiceminister handlu zagranicznego inż. Tade­
usz Kropczyński udzielił wywiadu przedstawicielowi 
PAP.

Opozycja domaga się sformowa­
nia nowego rządu libańskiego pod 
przewodnictwem generała Fouada 
Chehaba, dowódcy sił zbrojnych 
Libanu.

NOWY JORK (PAP)
W związku z wniesioną do 

ONZ skargą rządu libańskiego 
przeciwko „ingerencji” Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej 
w wewnętrzne sprawy Liba­
nu”, agencje zachodnie dono­
szą, iż Rada Bezpieczeństwa 
zbierze się w poniedziałek lub

dla rozpatrzenia tejwtorek 
kwestii.

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Bejrutu, w 

piątek sytuacja w Libanie zno­
wu się zaostrzyła. Na północy 
kraju oddziały powstańcze opa 
nowały szereg punktów w po­
bliżu granicy syryjskiej.

Władze libańskie skonfisko­
wały w piątek numery dziesię­
ciu pism opozycyjnych, które 
zamieściły sprawozdanie z 
konferencji prasowej jednego 
z wybitnych działaczy opozy­
cji.

LONDYN (PAP)
Według doniesień Agencji 

Reutera, libański minister ko­
munikacji Beshir Othman 
podał się 23 bm. do dymisji. 
Poprzedniego dnia ustąpił ze 
swego stanowiska minister o- 
brony Beidoun. Obaj mi­
nistrowie są zwolennikami u- 
tw Drżenia nowego rządu.

Zwycięstwo
I betainach demokratów
w Japonii

PEKIN (PAP)
Według oficjalnych wy­

ników wyborów do parlamen­
tu japońskiego podział manda­
tów przedstawia się w sposób 
następujący (w nawiasach po- 
dajemy stan w poprzednim par 
lamencie): liberalni demokra­
ci — 287 (290), socjaliści - 166 
(158), komuniści — 1 (2). nie­
zależni — 12 (2), inni — 1

Izba reprezentantów parla­
mentu japońskiego, do której < 
przeprowadzono właśnie wy- j 
bory liczy 467 mandatów, ( 

spodarczym — powiedział m. 
in. wicemin. T. Kropczyński, 
to podstawowe znaczenie ma 
jednomyślne stwierdzenie, że 
dotychczasowa współpraca go­
spodarcza i wymiana towaro­
wa Polski z Bułgarią, Węgra­
mi i Rumunią, przebiegały pra 
widłowo, dając poważne wza­
jemne korzyści.

Podczas konsultacji 1 po 
szczegółowym rozpatrzeniu 
problemów — czy to w dziedzi 
nie wymiany towarowej czy 
też współpracy gospodarczej — 
ustalono, że nie zostały jeszcze 
w pełni wykorzystane istnieją 
ce możliwości, wynikające ze 
wzrostu potencjału gospodar­
czego zarówno Polski, jak 1 
pozostałych trzech krajów.

Dla rozszerzenia przyszłej
współpracy gospodarczej naj­
ważniejsze wydaje się uzgod­
nienie zawarcia jeszcze w br. 
z Bułgarią i Węgrami, a z Ru 
munią nie później niż w pierw 
szym półroczu 1959 r., umów 
handlowych na lata 1961-1965. 
Podjęcie takiego postanowie­
nia ma poważne znaczenie, 
Umożliwi ono bowiem zainte­
resowanym krajom długofalo­
we planowanie gospodarcze i 
zabezpieczy wzajemne dosta* 
wy surowców i towarów.

Delegacje zgodnie stwierdzi* 
ły — mówi dalej wicemin. T. 
Kropczyński — wyrażoną na­
stępnie w podpisanych dekla­
racjach — konieczność utwo­
rzenia stałych komisji współ­
pracy gospodarczej podobnych 
do tych, jakie już mamy z Cze 
chosłowacją i Jugosławią.

Sądzimy, że komisje te pcw 
wołane zostaną jeszcze w cią* 
gu br. ■— pozwolą na rozsze­
rzenie współpracy i kooperacji 
w wielu dziedzinach przemy­
słu, umożliwią właściwe wy- 
korzystanie wzajemnych moż* 
liwości produkcyjnych, a tym 
samym pozwolą na zwiększe­
nie naszych obrotów towaro­
wych z Bułgarią, Węgrami i 
Rumunią.

Mówiąc o możliwościach 
zwiększenia wymiany handlo­
wej — wicemin. T. Kropczyń­
ski stwierdził:

Z WĘGRAMI widzimy moż* 
liwości współpracy w zakresie 
przemysłu hutniczego i hutnic 
twa aluminium, przemysłu ma 
szynowego elektro- i radio- 
teletechnicznego oraz przemy­
słu motoryzacyjnego. Jeśli cho 
dzi o BUŁGARIĘ, istnieją 
możliwości współpracy w dzie 
dżinie kopalnictwa rud żelaz­
nych oraz w rozszerzaniu pro­
dukcji koncentratów cynku w 
tym kraju. Udział Polski w 
rozwijaniu tej dziedziny prze­
mysłu pozwoli Bułgarii na 
zwiększenie produkcji cynku, 
a jednocześnie zabezoieczy 
nam dostawy tych koncentra­
tów. Z RUMUNIĄ istnieją moż 
liwości współpracy przy do­
stawach kompletnych obiek­
tów przemysłowych, np. cu­
krowni, cementowni.

Ze wszystkimi trzema wy/ 
mienionymi państwami widzi 
my również możliwość współ­
pracy w eksporcie sprzętu in­
westycyjnego na inne rynki.

Podpisanie wyżej wsponwia 
nych długoletnich umów han­
dlowych, stworzenie komisji 
współpracy gospodarczej P°* 
zwoli nam na bardziej precy­
zyjne planowanie w dziedzi­
nie handlu zagranicznego az 
do rokn 1965. Zabezpieczy to 
ciągłość produkcji w naszym 
przemyśle.

Obecnie przygotowujemy się 
do realizacji postanowień za­
wartych w deklaracjach, d° 
podpisywania odpowiednich 
umów. Przed kilku dniami wy 
jechała już na Węgry nasza 
delegacja, która 20 bm. rozpo­
częła rozmowy w sprawie za­
powiedzianego rozszerzenia o- 
brotów między Polską i Wę­
grami w roku bieżącym.



7. reporterskich wędrówek

»Tygodnik Zachodnia
Lektura „TZ" jest dla mnie 

na ogół wielką niewiadomą. I 
w najnowszym numerze znaj- 
dziecie obok pozycji oelnycn, 
zajmujących — niewypały i, 
gorzej lub lepiej, zakamuflo­
wane „piły". Na pewno warto 
przeczytać słuszny artykuł P. 
Bystrzyckiego o potrzebie bu­
dowania środowisk (społecz­
nych) na Ziemiach Zachodnich. 
Uderza trafnością szlachetna 
intencja felietonu B. Koguta 
(Listy spod lipy), występujące­
go przeciwko niedopusz oz si­
nym praktykom wystawiania 
na urągowisko bezbronności i 
naiwności dzieci z domów ople 
kuńczych. Dwie wszakże pozy­
cje specjalnie wydają się in­
teresujące. R. Fitza „Daleko od 
Warszawy” i tygodniowy" fe­
lieton L. Bartelskiego z serii 
„Ani drwiąco, ani serio”. Fitz 
i Bartelski — obaj poruszają 
nader istotne zagadnienie ■— 
miejsca inteligencji w naszym 
życiu, przy czym pierwszy „re­
feruje" sprawę niejako w prak 
tyce, opisując konkretną sy­
tuację w powiatowym mieście 
Międzyrzecz, drugi natomiast 
ujmuje zagadnienie reflekcyj- 
nie, uogólnia jąco.

.U nas pod pojęciem „in­
teligencji” — pisze L. B. — nie 
uznaje się tych wartości, jakie 
powinna ona wnosić. W sen­
sie potocznym, rozumianym 
zresztą ogólnikowo, pod poję­
cie „inteligencji” podciąga się 
pewien styl życia... A przecież 
ważne jest jedno — rola inte­
ligencji w nowoczesnym spo­
łeczeństwie rośnie z roku na 
rok i to społeczeństwo na świe 
cie wygra wielki „bieg ku 
przyszłości”, które potrafi wy­
kształcić zarówno poetów, jak 
i inżynierów, o czym pisał w 
swej korespondencji z USA 
Edmund Osmańczyk.”

»Gaze!a Poznańska«
Skoro już była wyżej mowa 

o inteligencji — kontynuujmy 
podjęty temat. Z. Myszcyno- 
wa w art „Czy równy start?’1 
omawia sytuację jaka wytwo­
rzyła się w ostatnich latach na 
wyższych uczelniach poznań­
skich; .mianowicie dość poważ­
nie Sipadł odsetek młodzieży 
robotniczo - chłopskiej. Z. M. 
bije na alarm, zwracając uwa­
gę, iż zwłaszcza odpada mło­
dzież z małych miast, wykazu­
jąca się — jak pisze autorka — 
„brakiem obycia" przy egzami 
nach wstępnych. Publicystka 
„Gazety" stwierdza, że mło­
dzieży robotniczo - chłopskiej 
dzieje się krzywda.

Dobrze, iż podjęty został b. 
iśtctny temat, jednakże chcia- 
łoby się podyskutować z autor 
ką. Przede wszystkim — czy w 
Polsce inteligentów z „dziada- 
pradziada" mamy wielu? Są­
dzę, że nie. Dlatego nie wyda- 
je się nazbyt „groźne" poda­
wanie przez nowo wstępujące-
go na studia kandydata w ru­

Testament Pana Tietza
W iek XX nie był dla Mię- 

’ ’ dzychodu łaskawy. Dwu 
dziestolecie międzywojenne 
uczyniło z miasta ośrodek 
urzędniczo-celny, wegetujący 
mizernie u końca prowadzące­
go do nikąd kolejowego toru. 
Po wyzwoleniu Międzychód 
też nie zabłysnął; nie danym 
mu było stanąć w rzędzie 
ośrodków powiatowych podob 
nych Środzie czy Wrześni. 
Międzychodzkie w obowiązko­
wych dostawach się nie liczyło 
(lasy, piaski), a z uspółdziel- 
czaniem wsi szło niesporo. Ak­
cje Międzychodu na wojewódz­
kiej giełdzie skoczyły wysoko 
stosunkowo niedawno. Skok 
ten zaznaczył się wówczas, 
kiedy poszły w cenę zdrowy 
„pomyślunek1* i samodzielność 
działania.

Przed kilku dniami byłem 
w tym ulubionym mieście.

d czego by tu zacząć... Za- 
raz: jest w Międzychodzie 

przy ulicy 17 Stycznia studnia, 
z której woda znakomitą po-
zwala przyrządzać 
Ale wieczorem, gdy 
z wiadrami po wodę 
szą, masywne ramię

herbatę, 
ludziska 

nie spie- 
pompy

odpoczywa, a z wylotu rury 
sączy się wątła strużka kropel 
— wtedy wokół rozchodzi się 
nieprzyjemny zapach... Nie, 
przepraszam, muszę się cofnąć 
w moim opowiadaniu bardziej 
wstecz. Do przełomu XX wie­
ku, tak.

Podówczas żył w Między­
chodzie ubogi straganiarz, Zyd 
nazwiskiem Tietz. Był on czło­
wiekiem obrotnym i uczynnym, 
łączenie których to cech po­
mogło mu przedzierzgnąć się 
z biegiem lat we właściciela 
czterech pierwszorzędnych 
sklepów. Rozmiłowany w ro­
dzinnym grodzie — Tietz stał 
się mecenasem miasta. On u- 
fundował centralną aleję miej 
ską, uroczy Lipowiec, planty, 
nad jeziorem, łazienki obok 
dzisiejszego stadionu godne 
zdrojowiska, no i właśnie tam­
tą pompę...

Potem, przed samą pierwszą 
wojną, bogaty już wówczas 
Tietz przenosi się do Berlina, 
organizując duży dom handlo­
wy. W Międzychodzie pozosta­
je po nim jedna tylko handlo­
wa placówka z szyldem: Tietz 
— następcy. Podobno zamożny

Pokażcie mi takiego, który by nie miał swoich „ulu­
bionych”. Mogą to być autorzy książek, amanci filmo­
wi, marki samochodowe, kwiaty lub zgoła... potrawy. 
Fakt pozostaje faktem, iż każdy z nas pewne sprawy, 
osoby, czy rzeczy — przekłada nad inne. Jeśli chodzi o 
reportera, wędrującego po trzydziestu prawie powiatach
naszego województwa, ma 
miejscowości.

on również swoje ulubione

bryce: pochodzenie — imforma 
cji „inteligencja". Bo przecież I 
jego (jej) ojciec czy matka w ; 
olbrzymiej części wywodzą się 
z chłopów, klasy robotniczej, 
czy środowiska rzemieślnicze­
go. Dalej- nie można lekcewa­
żyć również, drobnego na po­
zór, faktu wyrażania obecnie 
przez młodzież Swobodnie 
w różnego rodzaju ankietach 
danych osobistych; niemało by 
ło dawniej w tych ankietach 
swoistego „kamuflażu" i dlate­
go wysokiego odsetka młodzie­
ży robotniczo-chłopskiej wyli­
czonego statystycznie przed 1 
trzema - czterema laty, nie po- j 
dobna przyjmować bez solid­
nej poprawki.

Wszystko to jednak nie może 
nam zamknąć oczu na słusz­
nie sygnalizowane przez autor . 
kę zjawisko. Na pewno jednak j 
nie należy dokonywać w za- i 
kresie przyjmowania na stu- । 
dia jakiejś starego typu ,.re- 1 
gulacji". jedyną, perspekty- i

i wicznie pomyślaną „akcją", bę 
l dzie st?,łę podnoszenie periomr 

szkctnwfwa średniego w T'n’e’szkc
szych G rodkach miejskich ; 
zw^tszczt na terenie wo;c 
wództw odzyskanych.

Opr.: pż

międzychodzianin zasilał długie 
jeszcze lata kasę rodzimego 
miasteczka, nim słuch wszel­
ki o nim zaginął. Pozostawił 
po sobie wszakże trwale ślady, 
w dowód wdzięczności za co 
ludność nadała jego imię ma­
łej uliczce. Może to wstyd, a 
może nie, bo Tietz podobno 
właśnie był skromny.

Niewykluczone, że coś po­
kręciłem, tedy niechże mi „tu­
bylcy" wybaczą, bo kronika 
ich Ziemi dopiero się pisze 
(chwała Powiatowej Radzie!). 
Tak czy inaczej — Tietzem po­
wodowały nie tylko osobiste 
ambicje i przywiązanie do Mię­
dzychodu, on miał wyraźne 
koncepcje odnoszące się 
do rozwoju serdecznie łubianej 
mieściny. To było 50 lat temu.

Cóż to były za koncepcje? 
Może pan Szarata — jak mó­
wią, chodząca kronika miasta, 
którego nie miałem szczęścia 
spotkać — coś w tej materii 
dorzuci, ale najogólniej spra­
wy miały się tak:

Międzychodzkie, jak poucza­
ła skrupulatna statystyka pru­
ska, zasobne jest w 135 wód — 
od bajorek począwszy, na oka­
załych jeziorach skończywszy. 
Stanowi zatem raj dla węd­
karzy, kajakarzy, dla kocha­
jących przyrodę w ogóle. Per - 
łą jest tu bodaj wyspa na Je­
ziorze Kłosowskim zwana „Kor

czowce,
z i Czapli", przy leśni- 
nemen omen, Czapli-

dlo przy 17 Stycznia, odwier­
cone na razie na głębokość 
160 m. Może byłyby i w przy­
szłości kąpiele mineralnc-siar- 
kowe? Dałoby się w końcu po­
myśleć i o sprowadzaniu bor /- 
winy.

Nie, raz jeszcze podkreśla 
dr Głogowski, nie ma mowy o 
żadnym, drugim Ciechocinku 
(chociaż klimat moim zdaniem 
tu nie gorszy niż tam — do- 
daje). Chcemy stworzyć ośro­
dek służący miejscowej ludno­
ści, ewentualnie w przyszłości 
całej Wielkopclsce. Przecież w 
okresie przedwojennym Ubez- 
piecżalnia Społeczna miała w 
Międzychodzie swój dom, gdzie 
przebywali na leczeniu tubyl­
cy - reumatycy i sercowo cho­
rzy. A więc...

Cóż, władze powiatowe od­
noszą się do każdej, mającej 
szanse powodzenia, inicjatywy 
obywatelskiej — bardzo przy­
chylnie. Zainteresowano Wo­
jewódzki Wydział Zdrowia. 
Teraz potrzebna jest konsulta­
cja dr. Jankowlaka z Instytutu 
Balneoklimatycznego w Pozna­
niu. A na razie umacnia się 
miejscową „bazę zdrowia" — 
szpital powiatowy. Zajmował 
on dwa budynki, jeden jaki — 
taki, ale drugi, dawny dom 
starców, po prostu się rozla­
tywał. Przed paru jeszcze laty 
powiat zajął w zbiórce na ob- 
budowę Warszawy I miejsce

Można oczekiwać, że oni, 
przy współudziale miejscowe­
go społeczeństwa, zrealizują 
testament sławnego między- 
chodzianina, straganiarza-me- 
cenasa. Nie mam na myśli tyl­
ko jego idee fixe łazienkowe­
go; chodzi mi o koncepcje Tie­
tza w zakresie nadania Mię­
dzychodowi rangi tętniącego 
życiem miasta.

O tych przesłankach — 
wkrótce.

„Restauracje na kółkach*1 
na szlakach turystycznych

Turyści, wybierający się w bie* 
źącym roku na wędrówkę w re­
jon Podhala, nie powinni narze­
kać na złe zaopatrzenie. W naj­
bliższym czasie zostaną otwarte 
sezonowe punkty sprzedaży arty­
kułów spożywczych, a zadaniem 
tych punktów Jest przede wszyst-
kim zaopatrzenie 
wstaną one m. in. 
rawie, w Beskidzie 
ninach.

turystów. Po- 
na: Spiszu, O- 
Sądeckim i Pie

Największą Jednak niespodzian­
ką będą tzw. „restauracje na kół­
kach". Do tego celu wykorzysta 
się połowę kuchnie wojskowe — 
które na szlakach turystycznych 
przygotowywać będą tanie i smacz

(PAP)ne posiłki.Piotr ZYCKI

Mieczysław Fogg powrócił ze swej 7 miesięcznej podróży arty­
stycznej po Ameryce 1 krajach Europy Zachodniej.

Foggowi akompaniował 35-IeŁni planista, Władysław Radny, mie­
szkający stale we Wroniawach pod Wolsztynem.

Wśród licznych i wzruszających przyjęć, jakie zgotowali naszym 
artystom rodacy w Ameryce, wypada wspomnieć o przyjęciu W 
willi Jana Kiepury, który mieszka pod Nowym Jorkiem. Kiepura 
podobno powiedział wówczas do Fogga:

— Zazdroszczę cl, Mięciu, takiego akompaniatora. Mam nadzieję, 
te wkrótce przyjadę odwiedzić Polskę. Gdy będę śpiewał w swojej 
Ojczyźnie, poproszę Radnego o akompaniament...

Na zdjęciu: pierwszy z prawej — Mieczysław Fogg, obok — Jan 
Kiepura, a pierwszy z lewej — Władysław Radny. Pot.; „Gros”

67 projektów 
domków 
jednorodzinnych

Realizując wnioski pokon­
trolne Najwyższej Izby Kon­
troli, Miejski Zarząd Archi­
tektoniczno-Budowlany w Po­
znaniu wystawił w Zamku 
(hall Ii ptr.) ekspozycję 67 
typowych projektów domków 
jednorodzinnych. Projekty za­
twierdzone przez Minister­
stwo Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej oraz przez 
Komitet do Spraw Urbanistyki 
i Architektury, dotyczą budo­
wy domków szeregowych, bliź­
niaczych i wolno stojących. 
Komplety typowej dokumen­
tacji koszt 250 zł są do nabycia 
w Wojewódzkim Zarządzie 
Architektoniczno - Budowla­
nym przy ul. Stalingradzkiej.

Równocześnie MZA-B wy­
wiesił spis osób posiadających 
uprawnienia budowlane i spo­
rządzających projekty dom­
ków indywidualnych. Lista 
będzie stale uzupełniana przez

nieć. A lasy (42 proc.!)? A 
grzyby? A miły dla oczu fa­
listy teren? O, właśnie, to 
ukształtowanie plus nazewni­
ctwo lokalne (Sieraków) i ten 
nieprzyjemny zapach siarko­
wodoru z miejskiej pompy — 
wszystko nasuwało Tietzowi 
myśli o stworzeniu z Między­
chodu miejscowości wypoczyn 
kowo-klimatycznej, może z 
własnymi źródłami wód, obfi­
tującymi w związki siarki?

Wraz z ożywieniem ruchu 
turystycznego postępowałby 
rozwój miasta, równolegle do 

, którego prosperowałyby coraz 
lepiej sklepy pierwszego kup­
ca międzychodzkiego. No, 
mniejsza zresztą o szczegóły. 
W każdym razie miasto 'ad- 
nych paręnaście lat temu 
wstecz wyposażone zostało w 
łazienki typu „kurortowego1*: 
mnóstwo wanien, urządzenia 
do tzw. czterokomorówek, 
skrzynie do „parówek", insta­
lacje do natrysków pod ciśnie­
niem (kłania się Mistrz Zninie- 
wicz), pomieszczenie na butle 
z kwasem węglowym dla nasy­
cania nim wody...

*
D rzerwijmy opowieść o tym, 
1 co było. Pogadajmy o tym, 

co jest. Można z doktorem Ma­
dejem, od lat uprawiającym 
sztukę medyczną w Między­
chodzie, albo z dr. Skowroń­
skim lub wreszcie dr. Głogow­
skim. Wszyscy oni zresztą są 
zdecydowanie ZA. Za tym, aby

w kraju, uzyskując prem ę ; 
680.000 zł. Sporo czasu, jak 
widzicie, minęło, nim udało 
się przełamać demagogiczne 
gadanie o potrzebie przezna­
czenia tej sumy na dom kultu­
ry, który to cel — w zestawie­
niu z walącym się szpitalem — 
trącił na milę „fasadą".

Teraz część szpitalnych po­
mieszczeń przeniesiono do by­
łej siedziby ZMP i w miejsce 
starego parterowca przed kon­
cern roku stanie piętrowy bu­
dynek z dobrze wyposażonym 
oddziałem chirurgicznym, z 
nową salą operacyjną.

Na razie trudno byłoby pro­
rokować w jakiej mierze pięk­
ne plany staną się rzeczywi­
stością. Przed wojną Między­
chód rozbrzmiewał harcerski­
mi nawoływaniami, tu odby­
wały się zjazdy chorągwi. Dziś 
w mieście nie działa jeszcze 
PTTK, choć władze miejscowe 
przyjęłyby je z otwartymi, 
pomocnymi rękami. W pob1’- 
skim Sierakowie jednak PKP 
urządzają już wczasy wagono­
we, a do M. przybywają ostat­
nio na kolonie letnie dzieci 
z Warszawy, Śląska, Wybrze­
ża i Wrocławia.

Włączajcie się!

MZA-B. (an)

Piwo...
z otrąb jęczmiennych

Próby, przeprowadzone w kilku i 
browarach wykazały, że piwo moż 
na z powodzeniem wytwarzać z 
otrąb jęczmiennych, o ile zostaną 
zaszczepione zarodkami specjalne 
go gatunku pleśni oraz utrzyma­
ne w odpowiedniej temperaturze 
i wilgotności. Tak spreparowane 
otręby zapewniają otrzymanie na­
poju o tej samej zawartości alko­
holu. Pa szerszym zastosowaniu 
tej metody w produkcji, będzie 
można zaoszczędzić pokaźne ilości 
pełnowartościowego jęczmienia.

Co więcej, zauważono, że pozo­
stałe po produkcji w browarach 
otręby, są cenna paszą, o wiek- 
zej wwtości odżywczej niż nor-

Iwiyrzsnla witamin z grupy B.
Wspomniana metoda, stosowana 

częściowo za granicą, została wy­
pracowana w Zakładzie Techno­
logii Rolnej Wyższej Szkóły Rol-
niczej w Poznaniu. (L)

Międzychód stał się
Wielkopolski". Nie 
Połczynem, Buskiem, 
czem. To nierealne —

„perlą 
żadnym 
Iwonl- 

podkr®-
ślają — na to nie ma fundu­
szy, a jeśliby były, trzeba dać 
je na wspomożenie zdrojowisk.

Ale — dodają — Poznańskie 
nie ma miejscowości z wodami 
mineralnymi, wszelkie zaś 
znaki w ziemi i laboratoriach 
wskazują, iż właśnie u nas 
można by się ich doszukać. 
Gdyby obfitowały, co nadzwy­
czaj prawdopodobne, w zw'ąz- 
ki siarki, mogłyby się stać zna­
komitym antidotum na scho­
rzenia reumatyczne, dość po­
wszechne u stałej, starszej lud 
ności okolicy.

Inicjatywa miejscowych le­
karzy jest nacechowana reali­
zmem i chęcią pospieszenia z 
pomocą pacjentom. Po co mają 
jeździć daleko, k-edy mogliby 
mieć co im potrzeba — blisko"? 
■Wykorzystajmy właściwie miej 
scowe urządzenia łazienkowe. 
Do wyjątków należą zdrojo­
wiska z naturalnymi kąpielami 
k wasowęglowymi, przeważnie 
wytwarza się je sztucznie: moż 
na to robić i u nas, podobnie

y apomniałem Wam powie- 
dzieć, że jest to jedyny 

powiat, którym kieruje kobie­
ta. Przewodniczącą bowiem 
Prezydium PRN jest Helena 
Nowakowa, nauczycielka z za­
wodu, osoba bardzo energiczna, 
swojsko zwana przez ludność 
Starościną. Jej zastępca — 
Kazimierz Montewski — kie­
dyś kierownik finansów, ma 
zacięcie dobrze kalkulującego 
gospodarza.

Hasła i slogany, to nie­
zbędny a pożyteczny 

instrument wszelkiego ro­
dzaju obchodów, świąt i 
akcji. Tak już się przyjęło, 
że przy takich okazjach 
trzeba obywatelom wsą­
czyć w głowy trochę „zło­
tych myśli”, przypomnieć 
zadania, „zaczynić” obowiąz 
ki.Trudno przecież pamiętać, 
co to trzeba robić w „Dniu 
Tulipana’, czego domaga 
się od nas „Tydzień Kubu­
sia Puchatka”.

Wcale się nie zdziwiłem 
przeto, gdy jadać któregoś 
dnia tramwajem, wzrok mój 
natrafił na zielony afisz o- 
głoszenia. Tłuste litery świe 
żej farby drukarskiej woła­
ły do pasażerów:

„Mieszkańcy m. Poznania! 
Włączajcie się do Wiosen­
nej Akcji Sanitarno-Porząd 
kowej! Przygotujcie miasto 
do przyjęcia gości na 
XXVII MTP!”

Oczyma wyobraźni zoba­
czyłem od razu całą swoją 
rodzinę, wszystkich moich 
sąsiadów, setki i tysiące o- 
bywateli, którzy poderwani 
hasłem, wylegli uporządko­
wać miasto. Wszyscy zbie­
rają papiery, wywożą śmie­
ci, bielą i malują, fasady do­
mów. Od rana do wieczora, 
każdy na swoim podwórku 
zgina kark, zrywa ręce, ka­
leczy dłonie, aby tylko god-

z 
nie

„ solankami". Dlaczego by
uruchomić zakładu fi-

zykcterapii? Ale przede wszyst 
kim zbadać gruntownie żró-

JUWENALIA STUDENTCW GDAŃSKICH

Symbołiczny chrzest morski w obecności Neptuna.
CAP — Fot. Uklejewski

nie przyjąć naszych gości 
na MTP. No i nie tylko...

Przyjeżdżają tymczasem 
goście targowi i szemrają: 
jaki ten Poznań zabałaga- 
niony. Potykają się o poła- I 
manę chodniki, wpadają w 
dziury na Starym Rynku, 
topią się w straszliwych ka­
łużach na Ślusarskiej, Gołę­
biej, Wrocławskiej, giną w 
błocie na placykach przy ul. 
Armii Czerwonej.

Strach ich opada i przy­
pominają sobie rodzinny 
Kłaj, Grochów czy Paca­
nów, gdy patrzą na straga­
ny przy Placu Wiosny Lu­
dów, gdy zaglądają na pod­
wórka niektórych bloków 
lub na „tyły” Kawiarni Lu­
dowej. A gdy noc zapadnie 
i chcą zwiedzić nasze, efek­
towne Stare Miasto, giną w 
iście średniowiecznych mro­
kach.

Tylko podobno piekło moż 
na'wybrukować szczerymi 
chęciami. Nic one nie dają 
w konkretnych wypadkach 
potrzeby usunięcia wielu za 
niedbań, szpecących nasze 
miasto. Nic nie pomoże na­
wet wręczenie wspomnia­
nego hasła każdemu miesz­
kańcowi i turyście z osobna. 
Wiadomo bowiem, że winni 
tu nie tylko obywatele.

Szkoda papieru na hasła, 
bo korzyść z nich tylko ta­
ka, że rozgrzeszają one z 

. obowiązków i uspokajają 
( niektóre „nieczyste'' sumie- 
I nia. Trzeba zabrać się so- 
' lidnie do roboty i nakłonić 
i nasze Prezydia, aby dopro- 
) wadziły miasto do zasadni- 
j czego porządku. My, oby- 
j watele, nie możemy usuwać 
) na przykład dziur w bru- 
I kach i loywozić tygodniami 
1 gromadzonych śmieci. Dla 
/ kompetentnych jednak trud 

to raczej nlev'c'ki. Potrze- 
) ba tylko widz'eć, a potem 
{ chcieć.
i Przypomina mi się pe- 
i wien moralista co to nawo- 
( ływał do życia w czystości 

a sam gorszył okolicę „nie­
czystym” żywotem. Ludzie 
tymczasem i tak żyli bardzo 

ł moralnie, ale dawcę mora­
łów mieli bardzo głęboko w 

। ...nosie.
i Proponuję raczej inny sio 
( gan:
। „Obywatele! Róbcie wU- 
s senne porządki, ale i doma­

gajcie się, aby w jednym
| szeregu z Wami stanęły pre 
I zydia naszych rad narodo-

wych. ZAK



SZKOLENIE MŁODYCH ROLNIKÓW

W Państwowym Technikum Rolniczo-Hodowlanym w

Modę! u przymiarki

Namysłowie (województwo opolskie) przygotowuje się 
do zawodu rolnika 140 dziewcząt i chłopców. Dobrze pro­
wadzone gospodarstwo szkolne (gospodarka połowa, ho­
dowla koni, krów, świń, pasieka itp.) w dużym stopniu 
pomaga młodzieży w poznawaniu nowoczesnych zasad 

agro- i zootechniki.
Na zdjęciu: instruktor K. Urbaczewska prowadzi lekcję 

poglądową na temat pomiarów zwierząt domowych.
CAF — Fot. Grzęda

Fundacje i perspektywy
IV styczniu bieżącego roku 
’ Wrocławska Rada Naro 
dowa ufundowała 5 stypen­
diów po tysiąc zł każde — dla 
młodzieży akademickiej Wro­
cławia.

Fakt ten nie miał u nas pre 
cedensu od przeszło ośmiu lat. 
"Wówczas bowiem uznano, że 
dawać studentowi pieniądze, 
w formie stypendium, może 
tylko i wyłącznie państwo 
poprzez właściwe minister­
stwa. Innowację tę kwitowała 
odnośna ustawa.

Deklaracja Wrocławskiej 
Rady Narodowej wywołała, o- 
czywiście, żywy oddźwięk w 
kołach oficjalnych i prawni­
czych na szczeblu centralnym. 
Uznano wreszcie, a potwier­
dziły to rozmowy, przeprowa 
dzone przez przedstawicieli 
młodzieży studiującej z wice­
premierem Jaroszewiczem, że 
akcja fundowania stypendiów

API informuje:

Na III Międzynarodowych 
Targach Księgarskich

III Międzynarodowe Tar­
gi Księgarskie odbędą się 
w dniach od 1 do 8 czerwca 
br. w Warszawie, na IV' kon­
dygnacji Pałacu Kultury i’ 
Nauki. Weźmie w nich udział 
około 100 dostawców, w tym 
59 wystawców 
przedstawicieli 
wydawniczych.

Warszawskie 

zagranicznych- 
tysiąca firm

Targi Księgar
skie są jedną z najpoważniej­
szych tego rodzaju imprez 
światowych. Swoim rozma­
chem i liczbą przedstawicieli 
ustępują jedynie Międzynaro­
dowym Targom Książki we 
Frankfurcie n. Menem.

O rozmiarach Targów niech 
świadczy ekspozycja 30 tysię­
cy książek, jakie ukazały się 
nakładem najpoważniejszych 
wydawnictw w 20 krajach — 
Europy, Azji, Ameryki i Afry 
ki. Stoiska zagraniczne zajmą 
% powierzchni wystawowej, 
liczącej 3,5 tys. m2. W gronie 
20 państw-wystawców wystę­
pują po raz pierwszy wydaw­
cy krajów egzotycznych: In­
dii, Japonii, Zjednoczonej Re-

innych.publiki Arabskiej
Organizatorem targów jest 

Centrala Handlu Zagraniczne 
go „Ars Polon a”. Obecnie w 
salach wystawowych trwają 
intensywne przygotowania do 
otwarcia ekspozycji.

Warto przypomnieć, że w po 
przednich dwóch latach targi 
księgarskie odbywały się wra 
mach Targów Poznańskich. 
Ponieważ w tym roku zakres 
targów księgarskich znacznie 
się rozszerzył, organizatorzy 
uznali za celowe wyodrębnie­
nie ich i przeniesienie do 
Warszawy.

(Od warszawskiego 
przedstawiciela „Głosu")

przez rady narodowe, zakłady 
pracy, instytucje i organiza­
cje społeczne — jest akcją god 
ną poparcia i upowszechnie­
nia w całym kraju. Dla stwo­
rzenia, a raczej przywrócenia 
podstaw prawnych tego rodzą 
ju społecznej, zdecentralizowa 
nej inicjatywie, rozpoczęto w 
Warszawie prace nad zmianą 
ustawy z 1950 roku o fundu­
szach stypendialnych.

Tymczasem w ślad za Radą 
Narodową miasta Wrocławia 
poszła huta „Baildon”, dekla­
rując ufundowanie 4 stypen­
diów dla dzieci pracowników 
huty.

Za hutą „Baildon” poszła 
Fabryka Samochodów Osobo­
wych w Warszawie — Żera­
niu, która zdeklarowała 4 sty 
pendia.

Za Fabryką Samochodów po 
szły Zakłady Metalowe im. 
Świerczewskiego w Warsza­
wie (dawny „Gerlach”), które 
zasiliły akcję 6 stypendiami.

Związek Samopomocy Chłop 
skiej ufundował 17 stypen­
diów.

Uczeni w prawie zostali zdo 
pingowani w pracy nad prze­
rabianiem ustawowej zawali­
drogi z 1950 roku.

„Ruch” stypendialny tymcza­
sem rozszerza się. Do grona 
fundatorów dołączyły się Za­
kłady Radiowe im. Kasprzaka 
w Warszawie, potem huta 
Warszawa, huta Częstochowa, 
następnie huta „Pokój” oraz 
inne huty, fabryki, instytucje. 
Na liście znalazło się już 27 
jednostek i 135 stypendiów, 
po 700—1.000 zł każde. Zaczę­
ła się. także korespondencja 
ośrodków polonijnych z kra­
jem, i tam pragną fundować 
stypendia naszym studentom.

Cicho jest tylko w Pozna­
niu, w województwie poznań­
skim, nic o fundacjach nie wie 
dzą w kilku innych wojewódz 
twach. A szkoda...

Młodzież studiująca nie ma, 
niestety, zbyt różowych wa­
runków do życia i nauki. Co­
dzienny, duży wysiłek połączo­
ny z oszczędnościowym raczej 
trybem życia, daje nie zawsze 
przyjemne, uboczne skutki. W 
warszawskiej i poznańskiej 
prasie dość często spotkać 
można notatki informujące 
np. o tym, że studenci . myją 
zarobkowo okna, pilnują za­
robkowo samochodów, kołyszą 
zarobkowo dzieci. Nic nowe­
go, ale i nic dobrego.

Sprawy bytowe studentów, 
jakkolwiek bardzo ważne, nie 
są bynajmniej, jedynym mo­
torem poczynań inicjatorów 
stypendialnej akcji, którzy w 
najbliższych dniach zbiorą się 
w stolicy na specjalnej nara­
dzie. Dużą rolę grają tu wzglę

Przewodniczący Rady Ro­
botniczej Niedziela powiódł 
wzrokiem po sali jak gdy­
by sprawdzał czy wszyscy 
zaproszeni przyszli. Widocz 
nie lustracja wypadła po­
myślnie, bo wstał i przedsta
wił porządek obrad. Pier- którym zapoznaliśmy was jest
wszy punkt przewidywał 
odczytanie i przedyskuto­
wanie jprojcktu statutu two 
rżanego właśnie zjednocze­
nia przedsiębiorstw pod na­
zwą „Polski Przemysł Ma­
szyn Rolniczych”. Zjedno­
czenie to zastąpi dwa cen­
tralne zarządy: przemysłu 
maszyn rolniczych i zaopa­
trzenia rolnictwa.

Aliści pierwsze pytanie 
szybko:

— Jaki jest właściwie cel 

pada

tych
zmian, które mają nastąpić w or­
ganizacji naszych władz zwierzch­
nich?

Tuż po tym następne:
— W radzie gospodarczej, która 

będzie działać w zjednoczeniu prze 
widziano miejsce dla przedstawi­
ciela Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Metalowców. Chodzi 
mi o to, czy będzie to stale ten 
sam człowiek, bo tylko taki bę­
dzie mógł rzeczywiście znać nasze 
sprawy i Występować tv imieniu 
związkowców jako ich kompe­
tentny reprezentant.

Przy stole prezydialnym ci­
cha narada. Zdaje się, źe od­
powie przedstawiciel central­

nego zarządu. Istotnie, tak.
— Główna zmiana polega na 

tym, że zjednoczenie ma być 
tworem o charakterze gospo­

dy społeczne i ekonomiczne — 
dążność zakładów do zapew­
nienia sobie wysoko kwa­
lifikowanych kadr. Ten 
wzgląd nasuwa przypuszcze­
nie, że fundacja stypendiów 
obejmie również instytucje, a 
zwłaszcza rady narodowe niż­
szego szczebla, szczególnie w 
rejonach słabszych gospodar­
czo: w Olsztyńskiem, Zielono- 
górskiem, Koszalińskiem, Bia 
łostockiem, Lubelskiem. Mie­
szkańcy tych terenów, zaopa­
trzeni materialnie na okres 
studiów przez swoje rady na­
rodowe czy zakłady pracy — 
czuliby się w obowiązku wró­
cić po studiach do rodzinnej 
wsi, do rodzinnego miastecz­
ka, do miejscowego zakładu 
pracy z kapitałem zdobytej 
wiedzy. Gdyby myśl fundacji 
upowszechniła się należycie, 
jakież perspektywy otwarłyby 
się przed wegetującymi, po­
zbawionymi często fachowych 
kadr powiatami i miasteczka­
mi z tzw. głuchej prowincji!

Dlatego warto ten ruch wy­
grać.

Karol RZEMIENIECKI 

NIE TYLKO DLA RODZICÓW NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Taniec a wychowanie zyjski, bacchiczny wprawiał ludzi pierwotnych w spe­
cyficzny trans (np. trans korybautów i menad). przy­
czyniając się do „oczyszczenia” (katharsis). Dawał on 
upust nadmiarowi energii w organizmie. Zmęczenie 
fizyczne, wyczerpanie sił cielesnych jest więc głównym 
lekarstwem, które pozostawia w człowieku na czas 
dłuższy uczucie błogości, zadowolenia, daje spokój du­
cha. Z tych względów niektórzy psychologowie gorąco 
zalecają taniec „do upadłego”, „szałowy”. On ma ule­
czyć mięśnie gładkie, on ma być czynnikiem zdrowia 
moralnego, ma przywrócić w jakiejś mierze ład w or­
ganizmie psychofizycznym i zapobiegać nerwicom a 
może i schizofremii.

Jakie znaczenie kształcąco-wychowawcze ma ta­
niec? Odpowiedź na to pytanie dał już Lukian 

z Samosate (II w n. e.) w „Dialogu o tańcu”. Wygłasza 
on pochwałę tańca, który nie jest tylko dozwolonym 
„człowiekowi o głowie osła i sercu wieprza” (Odyssea). 
Jakież więc są walory tańca? Jest on syntezą wszyst­
kich sztuk z muzyką na czele. Najpiękniejszym darem 
bogów, jest śpiew łączący się z tańcem. Kto walczy 
z tańcem, walczy z bogami. Opanowanie sztuki tanecz­
nej, wymaga wysiłku ze strony tancerza. Lukian pod­
kreśla, że opanowanie techniki tańca, zależy od wszech­
stronnego wykształcenia. Wymaga bowiem: znajomo­
ści muzyki, rytmiki, geometrii, filozofii, fizyki i etyki. 
Tancerzowi „bliska” być musi retoryka. Taniec spo­
krewniony jest z malarstwem i rzeźbą. Tancerz musi 
rozporządzać olbrzymim zapasem wiedzy (p. in. znajo­
mością historii). Ponieważ jego zadaniem jest m. in. 
odzwierciedlanie stanów psychicznych, musi wydosko­
nalić wymowę gestów, ruchów mimicznych i panto- 
mimiki. Taniec jednoczy w sobie wszystko, co najlep­
sze, podnosi nas na duchu, krzepi nasze ciało, daje ra­
dość i tym, którzy mu się przyglądają. Taniec daje 
członkom naszego ciała siłę i gibkość (wytrzymałość 
Heraklesa, delikatność Afrodyty). A ponadto: tancerz 
musi mieć dobrą pamięć, musi być zdolny, spostrze­
gawczy, bystry i orientować się w lot w każdej sytua­
cji. Potrzebny mu jest zmysł krytyczny dla poezji, 
pieśni i melodii. Taniec sprawia, że mrużymy oczy 
z zachwytu... A więc i o tej sztuce powiemy, że uczy 
i wychowuje. Nie jest więc warsztatem każdej wśze- 
teczności, cudzołóstwa, wszelakiego zbytku i cielesno­
ści (J. Wujek).

Psychologowie amerykańscy zaniepokojeni proble­
mem chuligaństwa i schorzeniami człowieka „technolo­
gicznego” zwrócili uwagę na doniosłą rolę zmęczenia 
mięśniowego (mięśni gładkich). Zainteresował ich ta­
niec jako środek leczniczy, mający zapobiec chorobie 
mięśni gładkich. Doszli do wniosku, że taniec może 
rozładować w psychice te kompleksy, stłumienia i na­
pięcia, które powstały na skutek schorzenia mięśni 
gładkich. Nakazy moralne hamują pewne instynkty 
człowieka. Pewien ład w organizmie może wprowadzić 
taniec. Przypominają oni, że to przecież taniec dioni­

Freud wypowiadając się na temat tańca zwraca na­
szą uwagę na kołowy - rytmiczny ruch w tańcu, który 
w pewnych warunkach może doprowadzić do swoistej 
ekstazy („słodki walc”). Uważa on taniec za narkotyk, 
za silny środek podniecający. Jasne jest, ze wszystko 
zalezy od indywidualnej postawy tancerza, m. in. od 
jego moralności. Należy tylko troszczyć się o to, by ta­
niec nie stał się przygrywką do ordynarnej rozpusty, 
a tym przecież kończył się taniec typu bacchicznego.

oy ledzielismy uprzednio, źe taniec wychowuje Ale 
tancerza trzeba uprzednio wychowywać; mamy'w tym i 
wypadku na myśli wychowanie seksualne i

Tylko piękny taniec budzi piękne myśli. Nietrudno 
ustalić nam teraz wnioski pedagogiczne: Ujemna ocena 5 
tańca — to niechybnie — zacofanie. Zbyt wielki lib- ) 
rahzm w jego ocenie i możliwościach — to niebezpie- i 
czenstwo. Profilaktyka jeszcze nigdy nikomu nie za- i 
szkodziła. Wychowanie w tym zakresie, łączące *ię | 
z wychowaniem seksualnym wydaje się koniecznością • 
Mczeme zabaw tanecznych wraz z zaglądaniem „do 
kielicha dla młodzieży niedozwolone. Oglądanie 
zrozumienie i podziwianie tańca artystycznego winno ' 
wyprzedzać nieudolne próby „tańcowania”... Przestrze­
ganie ostatniego zalecenia przyczynić się winno do te­
go ze tańczący w żadnym wypadku nie będą mieli 
„głowy osła i serca świni”. Galanteria i rvcerskość 
w stosunku do płci pięknej, prawdziwy kult kobiety 
zawsze ułatwiał widzenie w tańcu „rozkoszy nwzdr-w 
nej”... Uczmy więc młodzież tańczyć, a wychowa^s^’ 
ją śpiewajmy razem z nią hymn na cześć Terpsychory. I

Dr Jan SZELEJEWSKI |

darczym. Funkcje administra­
cyjne zostaną mocno ogranicza 
ne i będą dalej zamierać. Mo­
del będzie przecież ulegał dal­
szej ewolucji. Oddziaływanie 
na przedsiębiorstwo ma być 
ściśle ekonomiczne. Statut, z 

pierwszym dużym krokiem w 
tym kierunku. Sami poczynili­
śmy już przedtem spore wysil 
ki zmniejszajcie np. obsadę 
centralnego zarządu ze 120 lu­
dzi w ubiegłym roku do 60. Od 
kiedy połączyliśmy się nie- 
danuno z centralnym zarządem 
zaopatrzenia rolnictwa mamy 
znowu 105 pracowników. Jed­
nakże zjednoczenie nie powin­
no zatrudniać więcej niż 60 do 
80 ludzi. Zmniejszenie perso­
nelu będzie możliwe właśnie 
przez ograniczenie naszych 
funkcji administracyjnych.

— Co do reprezentanta 
związków w radzie gospodar­
czej to uważam, że gdybrj za­
rządy główne związków chcia- 
ły mieć we wszystkich zjedno­
czeniach takich stałych przed­
stawicieli musiałyby bardzo 
rozbudować swój aparat. Są­
dzę, że przedstawiciel zarządu 
głównego będzie brał udział w 
posiedzeniach stosownie do 
jego zainteresowań.

Riposta jest natychmiasto­
wa:

— Statut mówi, że przedstawi­
ciel zarządu głównego Jest stałym 
członkiem rady gospodarczej z 
głosem decydującym. Nic może 
to więc być raz Kuba, a raz Ml- 

_ chał i przychodzić na niektóre tył-
kd posiedzenia.

— Tak, ale z kolei nie moż­
na zmuszać związków do udzia 
łu w posiedzeniach. Można je­
dynie zapewnić im prawo do 
tego.

— Kto jeszcze zabierze głos? 
— pyta przewodniczący. Pod­
nosi się kilka rąk.

— W statucie nic się nie mówi o 
zapewnieniu zaopatrzenia i zbytu 
na produkcję nieplanowaną. Po­
nadto widzę w statucie ogranicze­
nie samodzielności przedsiębior­
stwa w stosunku do tego cośmy 
już uzyskali. Np. urządzeń niety­
powych nie będziemy mogli teraz 
robić samodzielnie.

— Nowością w statucie jest chy­
ba tylko powołanie rady gospo­
darczej, nowy szyld czyli nazwa, 
płace dla pracowników dyrekcji 
generalnej, bo mają wyglądać tak 
jak w przemyśle oraz zbyt, ponie­
waż przejmlemy przedsiębiorstwa 
zaopatrzenia rolnictwa. Poza tym 
nic nowego, rola zjednoczenia bę­
dzie nadal administracyjna jak 
centralnego zarządu.

— Mankamentem statutu jest to, 
że mało mówi o przedsiębiorstwie 
w nowych warunkach. Przeważnie 
tylko o zjednoczeniu. Chciałbyin 
też zwrócić uwagę, że wzrosną 
nam teraz koszty produkcji, gdyż 
dojdą narzuty na fundusz 
wowy oraz na utrzymanie 
cji zjednoczenia.

— Istotnie niewiele się to 

rezer- 
dyrek-

wszyst
ko różni od centralnego zarządu, 

widzę też pewne cofnięcia. Zapo­
wiadano, że fundusz amortyzacyj­
ny zostanie w zakładzie na inwe­
stycje. Teraz widzimy, że będzie 
się go gromadzić w dyrekcji zje­
dnoczenia i stamtąd rozdzielać. 
Czyli tak samo jak w CZ, A już 
takiego curiosum, jak włączenie 
do zjednoczenia, opartego na 
związkach ekonomicznych, Insty­
tutu Maszyn Rolniczych, będącego 
jednostką budżetową, zupełnie nie 
rozumiem.

Tutaj włącza się krótko do 
dyskusji dyrektor Miller:

— Właśnie nasza narada ma 
na celu naprawienie statutu, 
jeśli zawiera on niedomówie­
nia. W tym tkwi sens dyskusja

— Więc tak mówmy od razu. 
Moim zdaniem siedzibą zjednocze­
nia powinien być Poznań, jako 
największy ośrodek przemysłu ma 
szyn rolniczych. Wokół Poznania 
też grupuje się większość fabryk 
tego typu. Z Warszawy będzie 
trudniej poznać potrzeby rynku, a 
także obsłużyć zakłady pod wzglę­
dem zbytu. Zjednoczeniu należy 
pozostawić sprawy eksportu, na­
tomiast zbyt wewnątrz kraju po­
winno się pozostawić zakładom. 
One lepiej to zrobią jako bardziej 
wyczulone na reakcje odbiorców. 
No i jeszcze podział zysków. Zno­
wu żadnego wpływu nie będzie 

nawetto miał zakład.
podziale funduszu zakładowego 
cyduje się za nas odgórnie.

na 
o 

de

Dyskusja się wyraźnie za­
ognia i sięga do najistotniej­
szych problemów gospodar­
czych fabryki.

— Trzeba jasno sprecyzować na 
jakie wyroby zatwierdza ceny zje­
dnoczenie. Ze statutu wynika, że 
na wszystkie. Więc jak, gdy robo­
ta zostanie wykonana w 3 dni, to 
na wyznaczenie ceny będziemy 
czekać 3 tygodnie?

— Bzdurą jest centralne zatwier 
dzenię projektów wstępnych i sum 
na prototypy. Tylko seryjną pro­
dukcję może zatwierdzić zjedno­
czenie. Zakład 1 tak musi sam szu­
kać asortymentu nowego i wycho­
dzić z propozycjami do rolnictwa. 
W dodatku musi to robie szybko.
A my orientację 
rolnictwa mamy.

potrzebach

— Wyjaśnię pewne sprawy 
— mówi przedstawiciel CZ — 
Zjednoczenie zabezpieczy za­
opatrzenie w materiały regla­
mentowane, rozdzielane cen­
tralnie. O inne materiały będą 
się zakłady starać we wła­
snym zakresie. Jeśli chodzi o 
politykę cen, pozostanie ona 
nadal w ręku państwa. Zje­
dnoczenie będzie zatwierdzać 
ceny na artykuły powstałe w 
wyniku kooperacji...

— Ponieważ mówi się id pro 
jekcie — przerywa dyr. Miller 
— źe ceny będzie się ustalać 
w ramach obowiązujących 
przepisów, znaczy to, że bę­
dziemy postępować dalej tak 
jak dotąd. Nie jest to więc 
żadne cofnięcie.

— Tak jest — potwierdza 
przedstawiciel CZ — statut 
jest kodyfikacją obowiązują­
cych przepisów z uwzględnie­
niem wytycznych partii i rzą­

du w sprawach zmiany mode­
lu. Inaczej być nie może. Przy 
tym jest to statut zjednocze­
nia, a nie przedsiębiorstwa, 
więc też sprawy przedsiębior­
stwa potraktowane są margi­
nesowo. Jaki będzie podział 
zysków? Nie mamy jeszcze 
klucza, oczekujemy odgórnych 
decyzji. Utrzymanie dyrekcji 
zjednoczenia będzie nikłym 
ciężarem dla kilkudziesięciu 
przedsiębiorstw, obawy więc, 
iż spowoduje to wzrost ko­
sztów produkcji są przesadne. 
Finansowanie Instytutu ma się 
odbywać częściowo z budżetu 
państwa, częściowo zaś z fun­
duszów przedsiębiorstw, dlate­
go też wcielenie Instytutu do 
organizmu zjednoczenia nie jest 
niczym dziwacznym. Wreszcie, 
gdy cnodzi o zbyt maszyn rol­
niczych w zasadzie ma na to 
monopol Samopomoc Chłop­
ska, w której ręku znajduje 
się detal. My natomiast po­
przez wojewódzkie składnice 
będziemy uzupełniać rynek. 
Stąd będziemy też czerpać 
wiedzę o potrzebach rynku, 
bo przecież fabryki będą ze 
składnicami w stałym kon­
takcie.

— Nie ma już żadnych zapy­
tań? — przewodniczący Nie­
dziela rozgląda się po sali.

— Z dyskusji wynika, że statut 
ma wiele niedomówień, a tego być 
nie powinno.

— Dostaliśmy statut do wiado­
mości, nic nie możemy zmienić, ro 
zejdźmy się więc i nie traćmy cza­
su.

Na to wstał dyrektor Miller.
— Dobrze, rozejdźmy się, 

skoro nic więcej nie mamy do 
powiedzenia. My jeszcze w ma 
łym gronie przewertujemy sta 
tut ponownie, zastanowimy 
się nad każdym słowem, bo nie 
wszystko sformułowano wła­
ściwie. Jednakże uważam, że 
zjednoczenie typu gospodar­
czego jest potrzebne. CZ robił 
dużo gaff.

— Osobiście nie widzę ha­
mowania inicjatywy zakładu 
w tym co się teraz robi. By- 
leśmy umieli wyjść w odpo­
wiednim czasie z nowym asor­
tymentem, na pewno nikt nam 
przeszkadzać 
statucie rzecz 

nie będzie. W
niejasna

można powiedzieć wszystkie­
go. Rada gospodarcza jest do 
tego, by resztę dopowiedzieć.
A poza 
zacznie 
czenie, 
narada

tym, nim od 1 lipca 
działać nowe zjedno- 
odbędzie się jeszcze
w ministerstwie z u-

działem dyrektorów, na któ­
rej wszystkie nasze uwagi 
przedstawię.

— Na tym kończymy ten 
punkt narady powiedział
przewodniczący Niedziela. • 
Zajmiemy się teraz...

Notował:
Mieczysław SKĄPSKI



rncornky poszukiwani
Kaidą ilaj murarzy i robotników, szklarza,
stolarza, 4 robotników - instalatorów, 6 malarzy, 
3 dekarzy przyjmie natychmiast do prac na te­
renie miasta Poznania Miejskie Przedsiębior­
stwo ..{.emontowo-Budowlanc nr 1 w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego 7. Warunki płacy według 
obowiązujących stawek w budownictwie plus 
dodatki za roboty utrudnione. Hotelu robotni­
czego nie posiadamy. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia, pokój 206, przy ul. Paderewskiego 7.

K2367
Techn.ka normowania na roboty narzędziowe 
oraz w produkcji tworzyw sztucznych, wysoko 
kwalifikowanego elektryka obeznanego z gene­
ratorami wysokiej częstotliwości przyjmie za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konfekcji i Ga-
lanterii P. T., Poznań, ul. Grobla 25. K2403
Magistra inżyniera budownictwa lądowego z kil­
kuletnią praktyką na stanowisko kierownika 
Działu Technicznego poszukuje zaraz Woj. Za­
rząd Dróg Publicznych w Poznaniu, Plac Kole-
giacki 17, pokój 350. K2404
Kwalifikowaną krojczynię, kwalifikowaną 
szwaczkę na bieliznę damską jedwabną, przyj­
mie zaraz Spółdzielnia Pracy w Poznaniu. Zgło­
szenia pisemne do Biura Ogłoszeń, ul. Świer­
czewskiego 3 dla K2405.
Pracownika do Zaopatrzenia i Zbytu ze znajo­
mością branży konfekcyjnej, rutynowanego mi­
strza, względnie mistrzyni, obeznanego z kon­
fekcją młodzieżową oraz magazyniera poszukuje 
zaraz przedsiębiorstwo państwowe. Oferty 
z życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2406
Kierownika gospodarstwa (asystenta) z długo­
letnią praktyką, ogrodnika starszego doświad­
czonego, kołodzieja dobrego fachowca zatrudni- 
my od 1 czerwca 1958 r. Zgłoszenia prosimy 
kierować do Stacji Nasienno-Szkółkarskiej w 
Piątku Wielkim, poczta Stawiszyn, pow .Kalisz.

K2411
Dwóch portierów przyjmą natychmiast Poznań­
skie Zakłady Silników Elektrycznych, Poznań, 
Kościelna 37, pokój 5. Warunki do omówienia na
miejscu. K2419
15 elektromonterów zatrudni natychmiast Za­
kład Instalacyjno-Montażowy w Poznaniu przy 
ul. Fredry 12, I piętro, pokój 13 do prac na te-
renie województwa poznańskiego. K2421
Malarzy, murarzy, cieśli, robotników budowla­
nych, robotników do prac remontowych bocznic 
kolejowych — przyjmie natychmiast Spółdziel­
nia Pracy Remontowo-Konserwacyjna „Grun­
wald" w Poznaniu, Dworzec Główny — Wolne
Tory — tel. 527-93. K2449
Piekarza angażuje natychmiast Zarząd PSS Go­
styń, ul. Kościelna 5. Warunki do omówienia na
miejscu. K2459
Pracownika na stanowisko starszego technika, 
najchętniej z uprawnieniami budowlanymi oraz 
murarzy, zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębior­
stwo Gospodarki Komunalnej we Wronkach. 
Oferty z życiorysem przyjmuje dyrekcja.

K2445

Praca
Potrzebny zegarmistrz, 
który by przyjął pracę 
w dom dla warsztatu z 
prowincji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12561g.

Dobra krawcowa szyje po 
domach. Ryszczyńska, Po­
znań, Dąbrowskiego 80 m.
8. 12595g

Gosposia samodzielna z 
noclegiem lub bez do ma­
łej rodziny potrzebna. 
Poznań, Skarbka 26 m. 2 
(przystanek Ostroroga).

12085g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkó.vna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter 11028g.

Kupno
Samochód osobowy „Sko­
da” lub „Ifa” kupię. O- 
ferty z opisem stanu tech­
nicznego i podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12558g.

Plastyk biały, kolorowy 
poleca, odpady kupuje — 
Wytwórnia Plastyku, Po­
znań, Dworkowa 14, tel.
84-641. 22756p
Motocykl WFM kupię lub 
zamienię uprawnienia z 
IV kwartału na III. Zgło­
szenia kierować: Get, Po­
znań, Arciszewskiego 9.
tel. 624-81.

Sprzedaż

12599g

Motocykl „Jawa” 250 ccm 
fabrycznie nowy sprze­
dam. Wiadomość: Pozna:',
tel. 9038. 23204g
Sprzedam samochód osob. 
Chevrplet w bardzo do­
brym stanie. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 12565g.
Chłodnię „Sigma” 70 litr, 
na agregat CO2 w pierw­
szorzędnym stanie natych 
miast oddam. Wiadomość: 
Gniezno, Roosevelta 63 m.
8. 12575g
Sprzedam 2 opony 525X16.
Poznań, Polska 52. 12585g
Sprzedam motocykl DKW 
200 ccm. Poznań, Rynek 
Sródecki 15, m. 22, 12592g+

Dnia 22 maja 1958 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana mateczka, teściowa, babcia, 
nasza najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, 
w wieku lat 63, śp.

Galaniowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go- 

dzinie 10,30 z cmentarza na Juniko-wie.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA, WNUCZKA I RODZINA
Poznań, Chociszewskiego 19. 15890g

Dnia 21 maja 1958 r. zmarł, przeżywszy lat 55 śp.

Janiak
prezes Spółdzielni Ogrodniczej w Pleszewie.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika 
i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­
dzinie 17, z kostnicy przyszpitalnej na cmentarz 
parafialny w Pleszewie.

O tym zawiadamia
RADA ZAKŁADOWA I ZARZĄD

Pleszew. 15886g

i
Dnia 21 maja 1958 r. zmarł nagle w pracy, śp.

Antoni Janiak
prezes Spółdzielni Ogrodniczej w Pleszewie.

W Zmarłym traci Spółdzielczość Ogrodnicza 
oddanego pracy prezesa i kolegę.

DYREKCJA
CENTRALI SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH

OKRĘG W POZNANIU
K2888

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 
IM. GENERAŁA W. WRÓBLEWSKIEGO 
W GDAŃSKU - LETNICA, ulica Wiślna 18

poszukują kandydata na
INSPEKTORA TERENOWEGO
do prowadzenia sprzedaży margaryny z zakładu produkcyj­
nego do punktów detalicznych (hurtowych) w południowej 
części woj. poznańskiego, możliwie z siedzibą w Kaliszu.

Reflektujemy tylko na pracowników z dłuższą praktyką 
w handlu spożywczym i wysoko kwalifikowanych.

Wynagrodzenie od 2.000—6.000 zł miesięcznie.
Oferty wraz z odpisami świadectw i referencją należy skie­

rować do Działu Kadr Zakładu w przeciągu 7 dni od daty 
ukazania się w prasie niniejszego ogłoszenia.

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA
podaje do wiadomości: w związku z prze­
budową nawierzchni jezdni ul. Michała, 

ZAMYKA SIĘ
z dniem ogłoszenia w. w. ulicę dla ruchu 
kołowego na odcinku od ul. Sredzkiej do 
przejazdu kolejowego Poznań - Warszawa. 
Dojazd do przyległych baz i domów będzie
udostępniony. K2726

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W SŁAWNIE

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

DYREKTORA
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej w Sławnie od dnia 1 lipca 1958 r. Wyma­
gane kwalifikacje: wyższe wykształcenie tech­
niczne lub ekonomiczne. 5-letnl nieprzerwany 
staż pracy na kierowniczym odpowiedzialnym 
stanowisku w przedsiębiorstwie. Udokumento­
wana wybitna specjalizacja w danym zawodzie. 
Warunki pracy 1 płacy: uposażenie do 4.500 zł 
miesięcznie z równoczesnym zapewnieniem mie-
szkania służbowego. K2518

ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH W POZNANIU 
ulica Golęclńska 0/11

PRZYJMUJE
do 25 czerwca br. zapisy do 1 1 2 klasy Pań­
stwowego Technikum Mechanizacji Rolnictwa, 
Państwowego Technikum Wodno-Melioracyjnego. 
Informacji o warunkach przyjęcia udziela szkoła.

K2485

fjj OGŁOSZENIA DROBNE ||
2 opony — komplet 5.00X15
nowe, zamienię na
5.00X16 lub sprzedam. O-
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
12590g.
Nutrie hodowlane w róż­
nym wieku sprzedam. 
Luboń, Okrzei 18. i2601g
Sprzedam motocykl „Ja­
wę” 250 ccm — koła 19. 
Wągrowiec, Przemysłowa 
2 12608g
Norki hodowlane „Stan­
dard”, „Pastelowe”, lisy 
niebieskie piesaki z tego­
rocznych wykotów sprze­
dam Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12GUg.

Sprzedam z powodu cho­
roby ciągnik „Ursus” z 
przyczepą wywrotką, mało 
używany. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewsklego 3 nr 12627g, ’ 
Polecam różnych rozmia­
rów płyty kręgi betonowe, 
żelbetonowe. Beton la rnla, 
Cz. Bogusławski, Żary k., 
Żagania, ul. Kujawska 30,
tel. 650. 12628g
Lodówkę 1.2oę litrów — 
szafa 2-drzwio-wa z agre­
gatem w stanie bardzo do­
brym sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12629g.
Maszyny dziewiarskie

K2214

Sprzedam okazyjnie ma­
szynę szewską, łaciarkę 
„Singer” oraz 2 prasy do 
klejenja korków. Poznań, 
tpl. -656-92, po godz. 19. 
_____________________ 12614g
Samochód osob. „Skoda” 
4-drzwlowy w bardzo do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Września, Daszyń­
skiego 6, tel. 387. 12«15g
Kompletne urządzenia ła­
zienki, jak wanny, piece 
cylindrowe, muszle ustę­
powe, umywalnie, baterie 
do pieców cylindrowych, 
baterie bidetowe, piec c. o. 
poleca „Norma”, warsztat, 
Poznań, Fredry 5. 12616g 
Platformę nową 3,5 tony 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12618g. 
Sprzedam prasę ręczną 
nacisk 3,5 tony oraz to­
karnię niekompletną 800 
mm toczenia. Roman No­
wak, Swarzędz, 22 Lipca 7.

1262Ig

9/70, 12/80, 8/40 sprzedam, 
wzgl. wydzierżawię z ca­
łym urządzeniem i loka­
lem. Poznań, tel. 624-71.

_______ 12636g
Sprzedam motocykl 350 
Victoria na teleskopach 
oraz adapter i teleskopy 
motocyklowe. Poznań-Je- 
życe, ul. Miodowa 25 m. 3.

12637g
Sprzedam samochód Opel- 
Olympla górnozaworowy 
w dobrym stanie. Urbań 
ski, Poznań-Główna, Krań
cowa 1 m. 4, 12643g
Sprzedam silnik elektrycz 
ny 1-fazowy (na światło) 
0,5 PS, 1400 obr./min. Zdzi 
sław Bednarski, Poznań- 
Osiedle Szczepankowo, ul.
Chotomińska 49. 12652g
Sprzedam siatkę płotową, 
wykonuję również na za­
mówienie. Wytwórnia Siat 
ki Drucianej, Poznań. O- 
siedle Szczepankowo, ulica 
Chotomińska 49, dojazd 
autobusem nr 54 lub 62 z
Rataj. 12651g

t
Dnia 23 maja 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa matka, teściowa 
i babka, w wieku lat 78, śp.

z Dziewolskich
Zofia Siiowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 26 bm., 
o godzinie 17 z kaplicy cmentarza Sw. Jana Via- 
ney w Sołaczu.

Tegoż dnia ó godz. 19, żałobna msza św. w ko­
ściele sołackim.

O tym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

RODZINA

£

t——
Dnia 22 maja 1958 r. zasnęła w Bogu, po cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najdroższa żona i nasza najlepsza matka, 
babcia, przeżywszy lat 78, śp.

Maria Chmielewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 26 bm 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowi'
W głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, CÓRKA I RODZINA
Poznań, Żupańskiego 4. 1595 ?g

Okręgowa Spółdzielnia 
Pszczelarska 
w Poznaniu 

ul. Warszawska 6 
tel. 31-82

SPRZEDA

SILNIKI 
na prqd siały 
o mocy od 1—11 kW.

K2537

Różne
Z powodu rozliczeń ro­
dzinnych odstąpię 50*/« u- 
działu w przedsiębior­
stwie przemysłowym. O- 
ferty Biuro"- Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12570g.____________________ 
Eloksalacji oraz barwie­
nia aluminium na kolor 
złota wyuczy specjalista 
inżynier. Adres — Poznań 
1, skrytka pocztowa nr 89. 

12604g
Wspólnika-wspólniczkę z 
gotówką, współpracą (wy- 
ja®du) poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12934g

Publiczny przetarg
KONI ROBOCZYCH

Inspektorat PGR Głuchowo, pow. Kościan sprze­
da w drodze publicznego przetargu kilkanaście 
koni roboczych oraz źrebaków 2—3 - letnich.

Licytacja nastąpi w dniu 31 maja (sobota), 
o godz. 10 w Głuchowie, pow. Kościan, za go-

.tówkę najwięcej dającemu. K2681

UWAGA P. P. HODOWCY 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH

Racjonalna hodowla wymaga stosowania 
preparatu mineralno - witaminowego

Preparat zatwierdzony do produkcji przez Min. 
Rolnictwa. Zaopiniowany przez Instytuty Nauko-
we, Weterynarii 
w Krakowie.

Puławach i Zootechniki ;

Przedstawiciel na woj. poznańskie i zielono- » 
górskie „Centrowet”, Poznań, ul. Lampego 4, ■ 
lub w Wytwórni „WETOSAN", Poznań, ulica • 
Kasztelańska 65. Cena 14 zł. 12964g ;

TECHNIKUM ROLNICZE W PRZYGODZICACH 
kolo Ostrowa Wlkp.

PRZYJMUJE
na rok szkolny 1958/59 zgłoszenia kandydatów 
do I klasy Technikum po ukończeniu 7 klasy 
oraz do II klasy Technikum po VIII 1 IX klasie 
szkoły ogólnokształcącej lub innej równorzędnej.

Przyjmowana będzie młodzież z dobrymi po­
stępami w nauce oraz wykazująca zamiłowanie 
do rolnictwa. Przy szkole znajduje się internat 
oraz gospodarstwo rolne o wszechstronnej pro­
dukcji rolniczej. Zgłoszenia wraz z dokumentami 
nadsyłać do dyrekcji Technikum do dnia 
15 czerwca 1958 r. K2447

Sprzedam nową wtryskar­
kę angielską do wyrobu 
galanterii oraz formy. Po- 
znań, tel. 506-85. 12620g
Słupki parkanowe, okrąg­
łe betonowe sprzedam. 
Poznań, Obornicka 53.

____  12638g
Aparat fotograficzny
„Praktinę F X” z pryz­
matem — nową, okazyjnie 
sprzedam. Ostrów Wlkp , 
ul. Grabowska W. 12646g
Drut zbrojeniowy 6 mm 
gruby sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
12654g.
Wiertarkę stołową oraz 
balansy ręczne 3 ton na­
cisku sprzedam. Tel. Po-
znań, 26-13. 12655g
Sprzedam nową maszynę 
trykotarską „Record Knit 
ter” z objaśnieniami do 
samodzielnej nauki. Cena 
6.000 zł oraz duży magiel 
w dobrym stanie 2.300 zł. 
Nowak, Poznań, ul. Ko­
ściuszki 82 m. 5, od godz. 
9—13. 12658g
Motocykle sprzedam oka­
zyjnie 600 ccm, 100 ccm 
oraz WFM. Poznań-Dę- 
biec, Dzierżyńskiego 312,
garaż. 12665g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Poznań, Aleja Sta- 
lingrądzka 39 m. 4, od 
godz. 15. 12666g

Lokale
Zamienię 2 pokoje nie
przejściowe, kuchnia,
przedpokój, II piętro, sa­
modzielne przy Rynku 
Bernardyńskim na podob­
ne Jeżyce—Łazarz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12594g
Zamienię 2-pokojowe z 
kuchnią, samodzielne, I 
piętro (50 m5) na miesz­
kanie 3-pokojowe z kuch­
nią samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12633g.

Choroby wrzodowe 
żołądka i nadkwasotę

LECZY SKUTECZNIE

„PROACID"
w tabletkach 
do nabycia w aptekach

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FARMACEUTYCZNO - CHEMICZNA

POZ7TAN, Garbary 96
K2260

płyty wiórkowc-cementowe

dla budownictwa przemysłowego, mieszka­
niowego i gospodarczego, w zastosowaniu 
do podsufitek, ścian działowych i kon­
strukcyjnych, na krycie dachów stropo­
wych oraz izolacji (ocieplenie ścian)

W ROZMIARACH:
200 X 50 X 5 cm
100 X 50 X 5 cm
100 X 50 X 3 cm
100 X 50 X 7 cm

„ S U P R A ” WYRÓB PŁYT SUPREMA, 
R. ŁUKASZEWICZ

POZNAŃ, ulica Rataje nr 44
15084g

»VARIMEX« Warszawa
ulica Wilcza 50/52

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

wysokiej jakości (ekspoikwe)
MŁOTKI PNEUMATYCZNE do nitowania 
i ścinania, UBIJAKI do masy formierskiej, 
frezy do gwintowania, modułowe, walcowe 
i inne, nawiertarki, rozwiertakl nasadzane 
i kotlarskie, NOŻE TOKARSKIE, PIŁY 
TARCZOWE do drewna 1 PŁATNICE, 
GWINTOWNIKI MASZYNOWE, WAŁECZKI 
pomiarowe, TARCZE ŚCIERNE do cięcia 
metali o wiązaniu gumowym 1 bakelito­
wym, SPRAWDZIANY WKRĘTAKI, LI­
NIAŁY, PŁYTY do trasowania.

NA ŻĄDANIE WYSYŁAMY SZCZEGÓŁOWE 
SPECYFIKACJE DLA INSTYTUCJI PAŃSTWO­
WYCH, USPOŁECZNIONYCH I PRYWATNYCH.

 K21S7

Pokój z kuchnią wspólną, 
łazienka, ciepłe, słonecz­
ne, zamienię na duży po­
kój, wspólna kuchnia lub 
2 małe pokoiki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12650g.
Słoneczny pokój 30 ms z 
wspólną kuchnią, przyna- 
leżnościami na Łazarzu 
zamienię na mniejszy po-

Pokój z używaniem kuch­
ni własną piwnicą zamie­
nię na podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12635g
Emerytka dobrze sytuo­
wana poszukuje pokoju z 
kuchnią za zwrotem ko­
sztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12641g.
Lokal w śródmieściu, su­
terena 100 m‘ nadający się 
na przemysł lub rzemio­
sło odstąpię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12642g.

kój kuchnią, wzgl.
mniejszy pokój samodzlel 
ny nie wyżej I piętra. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12660g.

Nieruchomości
Kuplę dom z piekarnią, 
najchętniej we wsi koście! 
nej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12584g,_______________  
Kupię działkę od 300—800 
m‘, najchętniej w Puszczy 
kówku. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12588g,________________  
Parcele budowlane, okoli­
ca letniskowa przy grani­
cy miasta sprzeda tanio 
właściciel. Informacją: 
Poznań, Gajowa 4 m. 7, 
tel. 515-26,__________ 12591g
Sprzedam domek l~rodzin 
ny z ogrodem na Dębcu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
Ł2596g. __  
Gospodarstwo 13,25 ha z 
zabudowaniem 1 inwenta 
rzem żywym i martwym 
we wsi zelektryfikowanej 
przy gł. trasie Poznań — 
Leszno, sprzedam. Warun­
ki do omówienia. Wiado­
mość: Jarogniewice 28 
poczta Głuchowo, pow. 
Kościan, 126O2g
2 morgi ziemi Poznań - 
Wydmy, ul. Owcza, świa­
tło i siła podłączona — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12610g.

Lekarskie
Dr Marian Kielasińskl, le 
karz specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie wątroby i żołądka o- 
raz elektrokardiografia 
serca, przyjmuje codzien­
nie od godz. 8—10 i od 14— 
15. Poznań, Armii Czerwo
nej 17. 12«61g

Matrymonialne
Inżynier niezbyt ujmują­
cej powierzchowności

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU LEŚNEGO 
W TRZCIANCE LUBUSKIEJ 
ulica Grunwaldzka nr I

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

5 SAMOCHODÓW OSOB. MARKI „FIAT”
3 SAMOCHODÓW OSOB. MARKI „SKODA”

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w dniach:
I termin — 10 czerwca br.

II termin — 24 czerwca br.
III termin — 7 lipca br.

Cena wywoławcza dla I terminu 22.500,— zł,
II terminu 13.500,— zł, III terminu 5.600,— zł.

Reflektujący winni złożyć wadium w wyso­
kości 10*/« oeny wywoławczej w kasie Przedsię­
biorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu do 
godz. 14.
Samochody można oglądać codziennie od godzi­
ny 10—14 w siedzibie przedsiębiorstwa.

II i III przetarg odbędzie się w razie nie doj­
ścia do skutku poprzedniego. K2641

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TAPICERÓW I DEKORATORÓW W POZNANIU 

ulica Feliksa Dzierżyńskiego 35, teL <3-58 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na przerobienie drutu stalowego na sprężyny 
tapicerskie. Drutu stalowego dostarczy wyko­
nawcy Spółdzielnia.

Termin wykonania wyznaczony na II 1 III kwar 
tał 1958 r.

Oferty zalakowane składać należy w terminie 
10 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

W ofertach należy podać "h odpadu na 1 tonę 
przerobionego drutu.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K2357

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

WE WRONKACH, ul. Ratuszowa 2

OGŁASZA PRZETARG

Kupię mieszkanie wyłą­
czone spod kwaterunku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12656g.

wzrostu 1,72 cm pozna pa­
nią inteligentną, zgrabną 
do lat 25. Oferty tylko z 
fotografią (zwrot, dyskre­
cja zapewnione). Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12563g.

na sprzedaż:
1. agregat prądotwórczy prądu zmiennego trój­

fazowego 15 kW A z silnikiem 4-cylŁndrowym 
„PhSnomen” na benzynę, cena wywoławcza 
16.000 zl;

2. platforma jednokonna w dobrym stanie, ce­
na wywoławcza 11.000 zł;

3. wóz roboczy dwukonny ciężki ogumiony, ce­
na wywoławcza 3.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 maja 1958 r., 
o godz. 12 przy ulicy Ratuszowej 2.

Wadium w wysokości 10*/* ceny wywoławczej 
należy wipłacić do dnia 27 maja 1958 r. w NBP 
Szamotuły, konto nr 1223-6-194.

Oględzin dokonywać można codziennie na pla­
cu Przedsiębiorstwa. K2444

Dwa pokoje z balkonem, 
słoneczne, wspólna łazian 
ka centrum zamienię na 
równorzędne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 12668g.

Wdowa lat 53 przystojna 
inteligentna z mieszka­
niem zapozna pana do lat 
60. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12857g. *

Druk: Zakłady Graficzne im M. Kasprzaka 
w Poznaniu. r.j



Trzy domy
1000 mieszkano ów

Przygotowanie terenu 
pod budowę trzech bloków 
mieszkalnych przy Al. Przy 
by szewskiego rozpoczęła 
Poznańska Spółdzielnia Mie
szkaniowa w 
r. Dziś prace 
największym 
mieszkaniach, 
dwa posiadać 
mieszkania.

sierpniu ub. 
trwają przy 
bloku o 92

Pozostałe 
będą po 63

Nowe osiedle dla około 
1.000 osób wyposażone zo­
stanie w pawilon handlowy, 
klub dla lokatorów, cen-

Przy budowie największego bloku roboty w pełni. Do 
grudnia ma być oddany do użytku.

Fot. Ch: K. Przvchodzkl

Tak ma wyglądać po ukończeniu robót osiedle przy 
al. Przybyszewskiego.

tralną kotłownię, pralnię 
zmechanizowaną i garaże. 
Koszt budowy osiedla wy­
niesie 32 min. zł z tego 15 
proc, pokrywają przyszli 
lokatorzy.

Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa zastosowała 
przy budowie materiał za­
stępczy — siporex (piano 
beton) co pozwala na za­
oszczędzenie cegły w 40 
proc. (an)

Odczyt lektora KG PZPR
KW i KM PZPR w Po­

znaniu zapraszają sekreta­
rzy POP, propagandystów 
oraz działaczy organizacji 
społecznych (partyjnych i 
bezpartyjnych) na odczyt 
lektora KC PZPR na te­
mat: „Aktualne momenty 
w sytuacji międzynarodo­
wej”, który odbędzie się w 
dniu 27 bm. o godz. 17 w 
sali konferencyjnej Kw w 
gmachu przy ul. Czerwonej 
Armii 78.

W Wiedniu i w Poznaniu
Niedawno przeczytałem wia 

domość, że pewnemu 
mężczyźnie w Wiedniu, które­

go chichoty zakłócały spokój 
współmieszkańców nowego blo 
ku mieszkalnego, policja za-
broniła się śmiać po 
wieczorem. Człowiek 
zany został również 
szylingów grzywny.

godz. 20 
ów ska- 
na... 50 
Wysoki

sąd do spraw administracyj­
nych odrzucił apelację oskar­
żonego wyjaśniając, że „za­
chowanie spokoju jest jednym 
z pierwszych obowiązków o-
bywatela, zwłaszcza 
dynkach, które mają 
ściany”.

A u nas?
W domu przy ul.

w bu- 
cienkie

Żydów-
skiej 35, nie jakiś tam jeden 
śmieszka, lecz dziesiątki ludzi, 
przy akompaniamencie sakso­
fonów, perkusji, klarnetów, 
fortepianów 1 sam nie wiem 
jeszcze czego, zakłócają spo­
kój i spędzają sen z powiek 
kilkunastu rodzinom.

Czy wiecie, co to za radość, 
kiedy po iluś tam latach wy- 
czekiwań otrzymuje się nowe, 
własne mieszkanie? Nareszcie 
cieszysz się człowieku swobo­
dą i spokojem.

Aż tu pewnego dnia stwier­
dzasz, że z tego spokoju i wie-

Handel przed Targami
o roku Poznań staje wobec 
problemu wyżywienia ty­

sięcy gości targowych. Rok te­
mu Poznań dysponował 9.360 
miejscami konsumpcyjnymi z 
czego 1.350 przeznaczono dla 
gości zagranicznych. Komplet 
konsumentów zmieniał się wte

czornego odpoczynku po pro­
stu „nici”. Stało się to w dniu, 
kiedy mieszcząca się na par­
terze domu przy ul. Żydow­
skiej „Nawojka” otworzyła 
swe gościnne podwoje. Od te­
go czasu mieszkańcy tego, do­
mu skazani zostali na łaskę i
niełaskę „Nawojki”.

Bo „Nawojka” musi 
rentowna. Nie zapewni 
oczywiście pusta kieszeń 
studenckiej. Trzeba więc

być 
tego 
braci 
urzą-

dzać dancingi w stylu wyma­
ganym przez snobizującą się

klientelę. A więc musi przy­
grywać orkiestra jazzowa, z 
całą jej hałaśliwością. A jeśli 
grany „kawałek” w sposób 
szczególny przypad-nie do gu­
stu tańczącym, wpadają oni w 
dziką ekstazę. Rozlegają się 
wycia, gwizdy i inne niearty­
kułowane dźwięki.

Któż by brał pod uwagę ta­
ką „drobnostkę”, że iluś tam 
mieszkańców pechowego domu 
„wychodzi z nerw”, że budzą 
się śpiące dzieci? W ponie­
działek 20 bm. odbyła się w

Ujęcie mordercy 
57-Ietniej kobiety

8 bm. zawiadomiono Komendę 
Dzielnicową MO na Jeżycach, Łe 
w mieszkaniu nr 33 przy ulicy 
Żurawiej 10/12 znajdują się zwłoki 
kobiety. Denatką okazała się o7- 
letnia ’ Maria Kruszona, mieszka­
jąca samotnie, ekspedientka MHM.

Funkcjonariusze KM MO w Po­
znaniu mieli trudna do rozwiąza­
nia zagadkę. Sprawnie przeprowa­
dzone czynności dochodzeniowe 
pozwoliły jednak wpaść na trop 
zbrodniarza. Podejrzany o do­
konanie morderstwa przebywał w 
tym czasie w Międzychodzkiem. 
W chwili gdy miano go ująć — 
rzucił się do szaleńczej ucieczki, 
podczas której przepłynął jezioro 
(w' pobliżu Ryżyna). Po pościgu, 
ujęto mordercę, którym okazał się 
23-letnl Jan Drzymała zamieszkały 
w Poznaniu przy ul. Małeckiego 
17, ostatnio z,atrudniony jako Kan­
celista w HCP.

Przedwczoraj na miejscu zbrod­
ni organa śledcze przeprowadziły 
wizję lokalną, która zgromadziła 
tłumy mieszkańców. Część z nich 
nie bacząc na to, że zbrodniarz 
znajduje się w rękach sprawiedli-

,,Nawojce" premiera. Przed-
stawienie trzeba jednak reży­
sersko przygotować. Lokal o- 
twarty jest do godz. 22. Próby 
ze wszystkimi akcesoriami 
wokalno - muzycznymi rozpo­
czynano więc po godzinie 23 i 
trwały do około 2-giej w nocy.

A premierę trzeba przecież 
„godnie” uczcić. Więc około 
północy rozpoczęła się biesia­
da. I to jaka? O tym, żeby 
zasnąć nie było mowy. Nie po­
mogło przykrywanie głowy 
kołdrą i zatykanie uszu. Wo­
bec hałasu, dochodzącego z 
dołu, Morfeusz był bezsilny.

Takie i tym podobne okazje, 
przy których urządza się w 
„Nawojce” nocne bibki, zda­
rzają się często — gęsto.

I pomyśleć, że gdzieś tam w
Wiedniu 
wiekowi 
20...

zabroniono się czło- 
śmiać po godzinie 

(feb)

tRezwMiosei
® Poznań ma już pierwszy 

sklep produktów PGR-owskich 
— którego otwarcia dokonano 
wczoraj przy Starym Rynku 
nr 80. Sprzedaż obejmie przede 
wszystkim artykuły Zakładu 
Ogrodniczego PGR w Nanamo 
wicach.

® Jubileusz 35-lecia pracy 
zawodowej na stanowisku ka­
sjera obchodził w dniu wczo­
rajszym główny kasjer Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu — 
Bronisław Orczykowski. Z o- 
kazji jubileuszu otrzymał on 
nagrodę pieniężną oraz dyplo­
my uznania za wzorową i nie­
naganną pracę.

® Kolejny koncert muzyki 
mechanicznej, organizowany 
przez Filharmonię Poznańską 
i Jazz-Club, odbędzie się ju­
tro o godz. 12 w Sali Kameral­
nej Filharmonii. W programie: 
suita perkusyjna, oktet puzo- 
nowy, dixieland i Louis Arm­
strong. Bilety — przed wej­
ściem do sali.

dy

m. 
ści

3—6 razy w ciągu dnia. 
W tym roku będzie lepiej 
in. dzięki ograniczeniu iło­
wy cieczek krajowych. Ze

względu na zapowiedź zwięk­
szonego napływu cudzoziem­
ców, otrzymają oni więcej 
miejsc konsumpcyjnych (2.420). 
Ilość punktów żywienia na 
terenie MTP również powięk­
szy się przez likwidację kios­
ków z artykułami przemysło­
wymi na rzecz żywienia, przez 
wprowadzenie obnośnej sprze­
daży i podręcznych bufetów w 
pawilonach. Obecnie przygoto­
wano ogółem 44 placówki ga­
stronomiczne obsługujące 150 
tys. konsumentów dziennie.

Dla lepszego wykorzystania 
miejsc wolnych, na czas Tar­
gów działać będzie punkt in­
formacyjny, kierując konsu­
mentów do restauracji, mają­
cych w danej chwili wolne 
miejsca. * *

Rok temu skonsumowano w 
czasie MTP około 100 ton lo-

dziecki, 16 1.); PIAST — g. 17 i 19
„Wielkie manewry” (franc., 16 
1); ZNICZ — nieczynne; WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — „Desz­
czowy lipiec” (polski, 16 lat); FO-

Maj 

24 

sobola

Imieniny:

Zuzanny TOPLASTIKON — od godz. 9—1 
„Paryż — Wystawa Światowa”.

Radio

-21

dów. W razie awarii jednego 
z agregatów — lodów nie by­
ło. Ostatnio obiecano przy­
dział dwóch nowych urządzeń. 
Gorzej będzie z piwem i napo­
jami gazowanymi. Targowe 
zapotrzebowanie na piwo bę­
dzie większe od możliwości 
produkcji i butelkowania. Wód 
gazowanych ma być dosyć je­
śli... wystarczy węgliku. Prze­
widując te trudności, w skle­
pach i kioskach zainstaluje się 
50 sztuk saturatorów na wodę 
z sokiem.

Natomiast zaopatrzenie skle­
pów — zdaniem Poznańskiego 
Zarządu Handlu — nie powin­
no nastręczać kłopotów, na­
wet przy większej ilości zwie­
dzających.

* * *
Utrzymanie nie wykorzysta­

nych w ciągu roku pomiesz­
czeń handlowych i kiosków na 
terenie MTP, powodowało 
duże koszty dla poznańskiego 
handlu. W związku z tym... 
przekazano je Zarządowi MTP. 
Na czas MTP handel otrzyma 
je tylko w dzierżawę.

zwiedzających MTP oraz Wio­
senne i Jesienne Targi Kra­
jowe. W pozostałych miesią­
cach przedsiębiorstwo korzy­
stałoby z istniejących urzą­
dzeń do organizowania kier­
maszów. Dalszy plan przewi­
duje budowę stałej sieci ga­
stronomiczno-handlowej MTP, 
która po Targach stanowiłaby 
swego rodzaju city handlowe. 
Na razie są to tylko plany.* * *

Na podstawie zarządzenia 
Państwowej Komisji Cen o 
cenach usług handlowych na 
terenach zamkniętych, (np. w 
uzdrowiskach) PZH proponu­
je wprowadzić jednolite ceny 
dła handlu detalicznego i ży­
wienia na terenie Targów. W 
roku ubiegłym wskutek tego 
gastronomia poniosła straty, 
jej ceny były równe cenom w 
handlu przy wyższych kosz­
tach własnych.

Zarządzenie PKC zezwala 
na terenach zamkniętych wpro 
wadzić ceny jednolite o 10%
wyższe niż w detalu.

Obsługą zwiedzających na

wości przejawiała skłonność 
dokonania samosądu, (ł)

Otwarcie nowego ośrodka
Aeroklubu

do

Śmiercionośna 
iurka

Dzięki życzliwemu stanowi­
sku poznańskich władz woj­
skowych Aeroklub Poznański 
otrzymał na Ławicy nowe te­
reny i pomieszczenia lotnicze, 
które przyczynią się do u- 
sprawnienia szkolenia poszcze­
gólnych dyscyplin lotniczych. 
Na Ławicy czynny będzie od­
tąd dział motorowy i spado­
chronowy, w Kobylnicy — 
szybowcowy.

Otwarcie nowego ośrodka 
na Ławicy a jednocześnie sć- 
zonu, odbędzie się w niedzielę 
o godz. 16. Połączone ono bę­
dzie z małym pokazem lotni­
czym, lotami pasażerskimi, za 
poznaniem się ze sprzętem lot 
niczym, itp. Dojazd na lotni­
sko o dstrony ul. Świerczew­
skiego (lotnisko LOT). (V)

22 bm. na szosie w pobliżu Lud- 
wikowa (pow. Ostrów) 17-letnl 
Henryk Anielski znalazł metalo­
wą rurkę. Podczak oglądania na­
stąpiła eksplozja, w wyniku któ­
rej Anielski stracił wzrok. Nie­
szczęśliwego przewieziono do kli­
niki okulistycznej w Poznaniu.

(ak)

Znaleziono
17 bm. na terenie Szpitala przy 

ul. Przybyszewskiego znaleziono 
kopertę z zawartością pieniędzy 
na nazwisko dr Kazimierza Grot- 
tela. Zgubę odebrać można u p. 
Jana Banaislaka, Al. Marcinkow­
skiego 16 m. 12, od godz. 17—20.

Pani T. T. przy ul. Lampego zna­
lazła portmonetkę z pieniędzmi 
(odebrać można w Redakcji, ulica 
Grunwaldzka 19, pokój 62).

20 bm. o godz.. 19 w tramwaju 
nr 3 jadącym z Dębca na Pogodno 
znaleziono dwa wieczne pióra. 
Można je odebrać w sklepie MHD 
nr 124 przy ul. Polnej 72.

Wiecha na szałasie Posnanii

Teatry
OPERA — godz. 19 „Turandot”; 

POLSKI — g. 19 „Wizyta starszej 
pani”; NOWY — g. 19 „Samobój­
stwo doskonałe”; OPERETKA — 
g. 19 „Kraina uśmiechu”; SATY­
RY — g. 20 „2:2 — nierozstrzygnię 
te”; KOMEDIA MUZYCZNA — 
g. 20 „Skalmierzanki”; MARCI­
NEK — g. 16.30 „Awantura w Pa- 
cynkowie”;

Kina
APOLLO — godz. 10, 12 1 14 

„Śmiech w raju” (ang., 12 lat), 
g. 16, 18.15 i 20.30 „Noce Cabirii” 
(franc.-włoski, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 16, 18 i 20 „O‘Cangaceiro" (bra­
zylijski, 18 1.); RIALTO — g. 10— 
16 „Ostatni będą pierwszymi” 
(NRF, 18 1.), g. 18 i 20.15 „Folies 
Bergeres” (franc., panoram., 18 1.); 
MUZA — g. 10, 12.30, 15 i 17.30 
„Człowiek w nieprzemakalnym 
płaszczu” (franc., 18 1.), godz, 20 
seans zamknięty; WARTA — g. 10 
i 11 „Piłeczka i latawiec” (bajka), 
g. 12—20 „Jutrzenka” (franc.-wło­
ski, 18 1.); WOJSKOWE — g. 17 
i 20 „Dwa zeznania” (węg., 16 1.); 
MINIATURKA — g. 14 i 15 „Przy­
goda rycerza Szaławiły” (bajka), 
g. 16, 18 i 20 „Zbiegowie” (franc., 
12 lat); DOM KULTURY MO — 
nieczynne; GWIAZDA —• g. 10, 11, 
12 i 13 „Lis chytrusek” (bajka), 
g. 14, 16, 18 i 20 „Głos przeznacze­
nia” (franc., 12 1.); PANCERNIAK 
_  g. 17.30 i 20 „Na trasie do Bor- 
deaux” (franc., 18 1.); OSIEDLE 
g. 16, 18 i 20 „Prywatne życie Hen 
ryka VIII” (ang., 18 1.); MALTA 
— g. 16, 18 i 20 „Bigamista (wło­
ski, 14 1.); HUTNIK — g. 17 i 19 
„Zbrodnia przy ul. Dantego” (ra-

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — Wirtuozi muzyki 
rywkowej; 15.30 — Aud. dla

terenie wystawy zajmowało 
się dotychczas kilka dyrekcji 
handlowych: MHD, MHM, 
PSS, Bary Mleczne, PZG, PZG 
Kawiarnie, „Dom Książki”. 
Każda przygotowywała się od­
dzielnie do Targów i osobno 
zaopatrywała w towary. Do­
świadczenie wykazało koniecz­
ność koordynacji ich działa­
nia. Projektuje się więc po­
wołać wielobranżowe, gastro- 
nomiczno-spożywcze przedsię­
biorstwo handlowe działające

Mistrzowie

z NRF w Poznaniu

ci; 16.05

roz- 
dzie-

,Z całego świata”;
16.45 — Reportaż; 17 — Koncert 
rozrywkowy; 17.40 — „Radio-
express Tygodnia”; 18 — „Piękne 
głosy i piękne melodie”; 18.25 — 
Aud. pedagogiczna; 18.35 — Mu­
zyka i aktualności; 19 — „Historia 
nie z tej ziemi”; 20.23 — Kronika 
sportowa; 20.35 — Piosenki fran­
cuskie; 20.45 — Muzyka taneczna; 
21.30 — „Z najpiękniejszych ope­
retek”; 22 — Recital fortepiano­
wy; 23.22 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 18.30, 20 i 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę: 
kronika tygodnia; szlakiem „Or­
lich Zastępów”; jacy jesteśmy — 
z cyklu dyskutujemy; uczymy się 
śpiewać.

Telewizia
17 — Program dla dzieci „Kaj- 

tuś“ i film prod. szwedzkiej „Wiel 
ka przygoda”; 19 — Polska Kroni­
ka Filmowa; 19.10 — Gawęda o sta 
rym Poznaniu; 19.25 — „Pogodyn- 
ka”; 19.30 — „Parada natrętów” — 
film fab prod. franc., 16 1.

Dyżury pełnia:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU-

SIA chirurgia i interna (ul.
Walki Młodych 7, tel. 98-56); AP­
TEKI — Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76, Rynek Sródecki 1, 23 
Lutego 18, Główna 53.

przez 
MTP.
zaopatrzenia

cały rok na terenie 
Byłby to organizator

wyżywienia

Śmierć chłopca na jezdni 
„Warszawa"... w kiosk

Tragiczny wypadek wydarzył

Dzisiaj gościć będą w Poznaniu 
znakomici tenisiści stołowi mistrza 
NRF — Wanne-Eifel. W barwach 
tej drużyny zobaczymy doskonałe­
go zawodnika o klasie europejskiej 
— Vossebeina. Przeciwnikiem ze­
społu niemieckiego będzie repre­
zentacja Poznania, skład której 
nie został jeszcze ustalony.

Początek zawodów o godzinie 17 
w sali przy ulicy Starołęckiej 2/8.

(x)
Fot. K F> ,y chorizk;

się
wczoraj o godz. 12,15 na ulicy Ma­
łeckiego (róg Kanałowej). Jadący 
na rowerze dwunastoletni Wła­
dysław Okupniak (zam. Rynek Ła­
zarski 9, m. 4) stracił nagle równo­
wagę i wpadł pod tylne koło cię­
żarówki „Star 20”, ponosząc śmierć 
na miejscu. Samochód nr PW 0662 
prowadził Stanisław Gałecki z Mro 
wina, pow. poznańskiego. Na miej 
scu wypadku zgromadził się tłum 
przechodniów. Przez ponad dwie 
godziny nie zabierano ciała chłop­
ca z jezdni. Dochodzenie w spra­
wie wypadku prowadzi Komenda 
Miejska Ruchu Drogowego MO.

(emp)

Niezbyt szczęśliwie zakończyła 
się wczoraj jazda samochodu , War 
szawa” Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Poznaniu. Kierowca iej — Je­
rzy Siemiński, zam. przy ulicy 
Świerczewskiego 167, oddal ster w 
ręce nieupoważnionej do prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych 
Irenie Andrzejczak (uj. Sw. Woj­
ciecha 7, m. 2), która skierowała sa 
mochód wprost., na kiosk „Ruchu” 
nr 18 u zbiegu ulic Szelągowskiei 
i Naraniowickiej. Przebywający w 
kiosku Czesław Szkudlarski oraz 
stojąca za kioskiem 9-letnia Mał­
gorzata Budzińska odnieśli lżejsze 
obrażenia cielesne, lekko uszkodzo­
na została również „Warszawa”, 
a dość poważnemu zniszczeniu 
uległ kiosk i znajdujący się we-
wnątrz towar. (V)

Na regaty
Amatorzy wycieczki na regaty 

do Kruszwicy mają jeszcze moż­
ność zgłoszenia swego udziału w 
tej atrakcyjnej imprezie. PTT-K 
dysponuje ostatnimi miejscami w 
luksusowym „Leylandzie”, który 
powiezie uczestników wycieczki. 
Wyjazd 25 bm. o godzinie 10 ze 
Starego Rynku 89/90, powrót o 
godzinie 21. Zgłoszenia w PTT-K, 
telefon 518-39.

Na prawym brzegu Warty sta­
nął już szałas dla wodniaków 

KS Posnania. Będzie to piąta przy 
stań wioślarska w Poznaniu.

W tych dniach przy budowie te­
go obiektu panował wyjątkowo 
wielki ruch. Murarze, betoniarze i 
cieśle w pośpiechu kończyli swoje 
zajęcia, bo to dzień zawsze uro­
czysty dla załogi, gdy na szczycie 
budynku wywieszona zostaje wie 
cha. Znak, że główne prace zosta­
ły już wykończone.

Załoga wraz z kierownictwem _  
jak zwyczaj każę — zebrała się 
przy wspólnym stole na lampce

wina. Mówiono o trudnościach 
przy budowie a przede wszystkim 
o tym. by cały budynek wykon-

Dobra postawa wielkopolskich wioślarzy
w Kruszwicy

Centralne wioślarskie regaty 
eliminacyjne w Kruszwicy, 

celem wyłonienia kadry, zgroma­
dziły na Gople kilkaset zawodni­
ków. Przyniosły one dużo niespo­
dzianek, co świadczy o pewnym 
wyrównaniu sił w czołówce.

W czwórkach ze sternikiem Fos- 
nania pokonała wicemistrza Polski 
— AZS Wrocław. Po repasażach do 
finału, które odbędą się dzisiaj 
(również dla innych biegów) we­
szły 3 osady: Zawiszy z Bydgosz­
czy, AZS Warszawa, Posnanii i Ka 
liskiego Towarzystwa Wioślarzy.

Dużą niespodziankę sprawił Po­
mian z poznańskiego Trytona. Za­
kwalifikował się on do finału mię­
dzy innymi z Teodorem Kocerką 
Rosolowiezem i Orcholskim.

W czwórkach wagi lekkiej w fi­
nale obok osad Gopła-Kruszwica. 
AZS-Gdańsk, Bydgoskiego TW, 
wiszy weszła również czwórka 
hW 04 - Poznań. 3

W ósemkach Kaliskie Towarzy­
stwo Wioślarzy uległo w przedh-e- 
gu Zawiszy, ma jednak szanse po 
tepasazach stanąć do finałów.

mi o mistrzowstwo Europy. Nowy 
przybj;tek wioślarski podobnie jah 
i pozostałe gośc.ć będą w okresu: 
mistrzostw ekipy wielu państw 
również zamorskich.

— Jakim nakładem budujecie 
przystań — zapytaliśmy kier, budo 
wy p. Czerwińskiego z Fosnanh.

— Zaplanowano 2.800 000 zł. Nie­
stety dotacje w wysokości 800 tys. 
zł czasowo zostały wstrzymane. W 
takiej sytuacji nie będziemy mogli 
oddać obiektu w takim stanie, w 
jakim to przewidywaliśmy. W kaź 
dym razie w lipcu „zamieszkają'' 
tutaj motorowodniacy, wioślarze ’ 
kajakowcy, w odpowiednio urzą­
dzonych szałasach.

Warunki budowy były tu wy­
jątkowo trudne, jakich nie mia­
łem w mojej długiej zawodowej 
karierze — powiedział inż. Kapl”i 
ski. Na całym terenie glina, w do 
datku woda podskórna, a przytyk 
pracę opóźniła przydługa zima.

Przystań Posnanii, jak już nie 
trudno ocenić będzie jedną z naj­
lepiej prezentujących się w na- 
szym mieści?. Wzory jej oparte so 
stały na wiciu przykładach zagra­
nicznych o; odków wodnych.

Obecnie Posilania „dobija się” o 
przyznanie zablokowanych na ra­
zie sum. Należy jej dopomóc.

T. PACZKOWSKI


